: „Czas* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świateczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 


Prenumerata wynosi: 


pra ; na cały rok | na kwartał [na 1 miesiąc 
Pocztą w państwie Austryackiem. . . . . . . . . . . 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c. 
n n Niemieckiem >. 0. Sey 28 złr T ak. 3 air, 
|| » „do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 
i innych państw należących do związku pocztowego . . . 32 złr. 8 złr. 3 złr. 


Prenumerate przyjmuje się tylko od Ago do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
> pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
o Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. 

Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


u ZE RE RC 


Rok 1885. 


Kraków, 1 Kwietnia — Środa. 


Prenumeratę przyjmują: Š 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę ksi ia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w cdt o biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicack. — 
Ogtoszenia (inseraty) przyjmuje sie za opa od miejsca wiersza drukiem drobnym pa 
za pierwszy raz 10 cent., za ry następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 
miejsca wiersza drukiem drobnym po cent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II pray ul. Trybunal 
skiej L. 4; w IParyżu wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubonrg 
Poissoniére 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko EA pp. H. Gold- 

schmidt % C., w Frankfurcie n. M. G. L. Danbe £ Ć. : 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


ST 


stolskiego błogosławieństwa tym wszystkim, któ- 


W Berlinie wspominają teraz o kandydaturze 


nie waham się obecnie prosić jej o przebaczenie. | pokoju. Zarzut ten wydaje mi się bardzo 8ZCZE- 


Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Mwietmia 1885 r. 
Z przesyłką poczłową w państwie 
Austryackiem: A 


na cały rok 24 zh, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zir. 12 ar. 6 ur. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek "14 marek 6 marek. 


dawnej opaski drukowanej z adresem. 


BEE” Prenumerata liczy się tylko zne 2 
od pierwszego do ostatniego dniaj 


w miesiącu. “YE 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 


dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto- 
Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. z 


IMĘ” Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dziei ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń w Su- 


kiennicach pod 1. 23 w handlu ga- 


lanteryjnym p. M. Herza, (od d. 1 
Kwietnia w hotelu Saskim), handel 


Z. Skalskiego w Sukiennicach pod |; 


1. 27, sprzedaż gazet Kuklinskie- 
go w hali Sukiennic 1. 6, księgar- 
nia 8. A. Krzyżanowskiego w ryn 
ku głównym, handel Hessa w ry 


ku głównym, handel Bajera p z 


ulicy Grodzkiej. | 

MĘ We Lwowie przyjmuje prenu- 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Wr, 2 przy. 
ulicy Trybunalskiej. "E 


Przegląd Polityczny. 


Krakow 31 marca 


Po burzliwych epizodach parlamentarnyeh-zapa 
ncwala znowu cisza na polu wewnętrznej polityki. 
Cisza ta przerwaną zostanie w połowie kwietnia, 
gdy się rozpoezag w Izbie panów rozprawy nad 
ugodą z koleją północną. Czy w tym czasie zbie- 
rze się jeszcze Izba deputowanych, o tem powąt- 
piewają dziś dzienniki. Zdaje się też, że cała u- 
waga publiczna zwróci się już w najbliższych ty- 
godniach kn zbliżającym się nowym wyborom do 
Rady państwa. Agitacyę wyborczą zainaugurują 
sprawozdania, jakie posłowie już w przyszłym 
miesiącu w kole swoich wyborców składać zaczną. 
N. fr. Presse zapowiada, że już wkrótce ogłoszo- 
nym zostanie manifest wyborczy zjednoczonej le- 
wicy, a Nar. Listy dowiadują się, że wybory od- 
będą się w początku czerwca. 

Pod przewodnictwem dep. Lienbachera zawią- 
zał się, jak już wiadomo, komitet, który posta- 
wił sobie za zadanie poczynić wszelkie przygoto- 
wania i zarządzenia, mające przyspieszyć założenie 
wolnego uniwersytetu katolickiego w Salcburgu. 
O ukonstytuowaniu się tego komitetu zawiadomił 
dep. Lienbacher Ojca ś./który odpowiadając na pi- 
smo jego w przesłanem Arcybiskup. Salcburskiemu 
Drowi Ederowi breve, wykazuje pożyteczność po- 
dobnej instytucyi dla rozwoju wiary i udziela apo- 


| pierwotnej czystości. 


rzy około urzeczywistnienia tej myśli gorliwą pod- 
¡eli pracę. 

Sejm kroacki ma się zebrać d. 13go kwietnia. 
Z Zagrzebia donoszą, że prezes kroackiej deputa- 
cyi regnikolarnej Kresticz, zwołał członków tejże 
deputacyi na posiedzenie, które się odbyć miało 
wczoraj dla ostatecznego zestawienia spraw, jakie 
będą przedmiotem obrad. Jako kandydatów do 
podkomitetu kroackiej deputacyi regnikolarnej wy- 
mieniają: Pejacewieza, Ziwkowieza, Miskatowieza, 
Gyurgyevieza i Speveca. Jako zasadę przewodnią 
postawiono: Przywröcenie ustawy ugodowej w jej 


got, se ern es w y 

zbie deputowanych 
ciem do porządku dzienuego li- 
enego rządu, spowodowane po- 
t Negier poniósł był pod Bank- 
jw nadeszła wiadomość nierównie 
) ego znaczenia. 

Do Tonkinu napłynęły, jak się pokazuje, takie 
masy nowych oddziałów chińskich, a tə po odnie- 
sieniu pierwszej korzyści pod Bank-Po rozzuchwa- 
lily sig do tego stopnia, że się śmiało do zacze- 
poego rzucają działania. Uderzenie ich na Lang 
Son zmusiło Francuzów, mimo odebranej już czę- 
ści posiłków, do opuszczenia miasta tego i do 
rozpoczęcia odwrotu: do dawnych stanowisk w Del- 
cie Czerwonej rzeki. 

Jenćrał Negrier został ciężko rannym. Odwrót 
odbywa się pod uciążliwemi warunkami z ubez- 
pieczeniem transportu rannych połączonemi. Wy- 
cieczki opozycyi w Izbie francuskiej staną się 

niezawodnie bardziej jeszcze zajadłemi, 
iepokojona opinia kraju nie da nspo- 
zsądnemi przedstawieniami dziennika 
ającego Francuzom na wzór Angli- 
ów, którzy wobec daleko gorszych klęsk, zamiast 
dać na duchu, wzrastali raczej, i uczuli po 
rzebę tem silniejszego popierania rządu, im się 


 |niebezpieczeństwo stawało groźniejszem. 


Jenerał Brićre de Isle, donosząc o zaszłych 
smutnych wypadkach, zażądał spiesznego nadesła- 
nia nowych posiłków. 

Jenerał Brićre dodaje jeszcze w swym raporcie, 
że i w kierunku Tuyen Kwang, które niedawno 
od obłężenia oswobodził, zblizaja się od Lao-Kai 
znaczne] siły chińskie. Okoliczność zaś, że jene- 
ral wszystkie swe siły skupia teraz w dostę- 
pach do Detty w Chu i Kep dowodzi, że już o 
niczem więcej, jak o p rw obronie pierwo- 
tnych swych stanowisk w Delcie nie marzy. 

Jestto więc zwrot bardzo groźny w sprawie ton- 


kińskiej. 


ojska chińskie nie dotrzymywaly- dotąd ni 
gdzie kroku Francuzom; Francuzi zdobywali nawet 
obwarowane miejsca siłami słabszemi od bronią- 
cych fortecy. Teraz zaczepiają świeże napływy 
Chińczyków miejsca jako tako obwarowane, jak 
Lang-Son, i zmuszają Francuzów do ustąpienia z nich. 

Zkąd ta nagła zmiana? 

Chodziły wieści, które do niepewnych policzano, 
że w południowych Chinach utworzyła się armia, 
jak mówiono, stutysięczna, którą ¢wiczyli i do 
wojny zaprawiali oficerowie obcy, przeważnie ur- 
lopowani, czy pozasłużbowi oficerowie pruscy. We 
Francyi mało do tego przywiązywano wagi. Te- 
raz wieści te zdają się nabierać bardzo smutnej 
dla Francuzów rzeczywistości. 

Na wielkiej radzie ministeryalnej postanowiono 
zażądać od Izby kredytu 200 milionów. W Paryżu 
mówią o wypowiedzenia wojny Chinom, i wycze- 
kują najbliższego posiedzenia Izby z wytężoną 
uwagą. 


W sprawie afgańskiej mamy ciągłe zaręczenia 
z kół dyplomatycznych, że sprawa ta mimo wza- 
jemnego zbrojenia się pokojowo załatwioną zosta- 
nie, chociaż odpowiedź rosyjska na notę angielską, 
która ma być w drodze, nie jest dotąd znaną. 


(B'awo! z prawicy). Lewica podziela niezawodnie 
zdanie, że tego lub owego mówcę można ostro 
zaczepić; doświadczyłem tego przynajmniej w cią- 
gu obecnej dyskusyi na własnej osobie. 

Ba, nim się jeszcze odezwalem, utrzymywano 
już, że referent postąpił sobie lekkomyślnie. Sły- 
szałem następnie — a siedziałem. za szanownym 
referentem mniejszości — jak mówiono o pyszał- 
kowatości, nawet o polskiej pyszałkowatości, pa 
nowie stenografowie byli tak uprzejmi nie dosły- 
szeć tego. ( Wesołość po prawicy). W czasie dys- 
kusyi mówiono o słabych zasobach mej wiedzy 
i t. p. rzeczach. Otóż, moi panowie, noblesse oblige 
— pozwólcież przeto i mnie, żebym w grani- 
cach parlamentarnej i towarzyskiej przyzwoitości 
oddał piękne za nadobne, żebym się mógł bro- 
nić bez narażania się na podejrzenie, że chcę 
obrażać. ` 

Nim przystąpię do ezgáci merytorycznej, muszę 
wpierw sprostować dwie rzeczy. JE. p. sprawo- 
zdawca mniejszości powiedział między innemi 
(czyta): „Pan sprawozdawca, który się bardzo 


ks. Ludwika Battenberga, najstarszego syna księ- 
cia heskiego Aleksandra, do tronu Brunszwickiego. 
Książe Aleksander był ciotecznym bratem niebosz- 
czyka księcią branszwickiego i protestował w swo- 
im czasie przeciw testamentowi jego w sądzie miej- 
skim brunszwickim. Syn jego książę, Ludwik jest 
oficerem marynarki angielskiej. 

Zmarły d. 29 b. m. w Fontainebleau ks. Orłów 
należał do rzedu tej małej liczby osób dyploma- 
tycznych, które zupełne zaufanie ks. Bismarka po: 
siadaly. Dlatego też, na wyraźne życzenie jego, 
przeznaczonym był na posła rosyjskiego w Berli- 
nie, dokąd jednak dla nadwatlonego zdrowia zje- 
chać nie mógł. Przyczyną przyjaznego stosunku 
między ks. Bismarkiem a Qriowem była ta oko- 
liczność, że ostatni, będąc stanowczym zwolenni- 
kiem przymierza Rosyi z Niemcami, w czasie dłu- 
giego swego sprawowania urzędu posła rosyjskie- 
go w Paryżu, nie przeniewierzył się ani na chwilę. 
swej zasadzie, a w chwili, kiedy Gorczakow chciał 
wywołać kroki nieprzyjazne Francyi przeciw Niem- 
com, on zabiegami swemi przyczynił się w zna- 
cznej mierze do utrzymania pokoju. Jako następcę 
Orłowa w Berlinie, wymieniają Kapnista, który 
już na konferencyi afrykańskiej reprezentował Ro- 
syę w zastępstwie Orłowa. 

Na jutrzejszy dzień urodzin ks. Bismarka przy- 
gotowują się liczne deputacye z powinszowaniami. 
Cztery uniwersytety przygotowały dla niego dy- 
plomy doktorskie. Przyjęcie deputacyj i osób spie- 
szących z powinszowaniami i darami urządził ks. 
Bismark bardzo gemiithlich. Od 12 tej do 4-tej po 
obiedzie odbędzie się w pałacu kanclerskim Früh- 
schoppen. Tam będą przyjęci wszyscy spieszący 
z powinszowaniami i darami, a po wylaniu swych 
uczuć, zasiądzie każdy do przygotowanego dlań 
kufla. Padnie tam pewno Pay niejedno słowo 
kanclerza, ktore warto będzie zanotować. ; 


dańczym naszych wyborców, wydał wprawdzie 
ryczałtowo wyrok potępienia o wniesionych pety- 
eyacb, manifestacyach itp. rzeczach. “ l 

Szukałem w protokólach, czy coś podobnego 
powiedziałem, nie mógłem jednak znaleść ani je- 
dnego słowa w tym duchu wypowiedzianego. 
W protokóle stenograficznym znajduję tylko na- 
stępujące słowa: „Wobec wywodów p. deputowa- 
nego Skene, który mi zarzucał, że jednej petycyi 
nie umieściłem wśród innych w należyty sposób, 
nadmieniam, że petycyę tę, którą mi oddał po- 
przedni referent, odebrałem niebardzo dawno.* 
Potem powiedziałem (czyta): „Miałem petycyę te 
załatwić razem z innemi, które mi z góry odda- 
ne zostały; podzieliłem je więc podług zawartego 
w nich przedmiotu na serye i oddałem tak Kan- 

laryi. Jako referent, nie mam oczywiście obo- 
+ |wiązku wypełniania wszystkich rubryk, tylko roz- 
sortowałem je i tak kancelaryi oddałem.* 

Jedno nie zgadza się więc z drugiem. Przypu- 
ścić tylko mogę, że Ekcelencya posiada jakiś dar 
odgadywania pro p aeterito — że Eksceleneya 
chciał zgadnąć, co mniemałem. Ale Ekscelencya 
nie zgadł. Nie byłem bowiem zdania,' źe petycye 
wypada potępić ryczałtem i odsądzić je od wszel- 
kiej wartości. 

Drugą rzeczą, którą 
* | twierdzenie, że w komisyi nie było dyskusyi ogól- 
nej. Na to tylko odpowiedzieć mogę, że dwóch 
dyskusyj ogólnych nie było. To jest prawdą. 

Panowie z mniejszości żądali dwóch dyskusyj 
ogólnych, a myśmy byli zdania, które się utrzy- 
mało, że lepiej jes rac | 
nad wnioskami podkomitetu otwerzyć dyskusyę 
ogólną. To się stało i panowie z lewicy wzięli 
ndział w tej dyskusyi, która, jeśli się nie mylę, 
trwała przez półtrzecia posiedzenia; uczynionem 
więe zostało wszystkiemu zadość, eo w podobnych 
razach uczynić trzeba. Jednemu tylko twierdzeniu 
nie mogę odmówić racyi. Stało się wielkie nie- 
szczęście, że narady podkomitetu były tajnemi. 
Nie mógłem jednak znaleść w regulaminie żadne- 
go postanowienia, żądającego, aby narady podko- 
mitetów miały być publicznemi. 

Może się w tej mierze mylę, nie zasiadam zbyt 
długo w tej wysokiej Izbie, wiem tylko, że nie 
zostało postanowionem, aby narady podkomitetu 
odbywały się publicznie. A jeśli tak było, to py- 
tam się, czy między tem, że podkomitet odbywa 
swe narady w Izbie Y albo w Izbie X, ma tak 
wielka zachodzić różnica. 

Wyrzucacie nam, panowie, i Jego Ekscelencya 
przyłączył się do tego zarzutu, że podkomitet 
nie odbywał swych narad w pierwszym, drugim, 
albo trzecim pokoju, ale w pokoju ministrów. Je- 
šli podkomitet ma tajne odbywać narady, zdaje 
mi się, że jest to zarówno, w jakim je odbędzie 


W Bułgaryi zwracają na siebie uwagę nagł 
wcale niedwuznaczne objawy niechęci rosyjski 
okazywanej księciu Aleksandrowi. Już dem 
nieco powolanym zostal bulgarski minister wojny, 
Rosyanin, do Petersburga, aby zdał sprawę z o- 
graniczeń wpływu rosyjskiego, jakie zaprowadza 
książe a teraz denosi Temps, że w Petersburgu 
oczekują także przybycia ministra bułgarskiego 
Sławejkowa i Archimandryty Tyrnowskiego. 


Mowa 
-deputowanego Dra Bilińskiego, 
jako sprawozdawcy większości komisyi kole- 
jowej, wypowiedziana dnia 24 b. m. w Izbie 
deputowanych na zakończenie ogólnej dysku- 
syi nad projektem ugody z koleją północną. 


Wysoka Izbo! W kilku wstępnych słowach, 
jakie uważałem za mój obowiązek wypowiedzieć 
przy rozpoczęciu tej dyskusyi, użyłem wyrazu, 
który żywo zaczepiła szanowna. opozycya. Czytam 
w stenograficznym protokóle, iż JE. szanowny p. 
sprawozdawca mniejszości (Dr Herbst) uważa go 
za obrazę połowy Izby. Owoż, moi panowie, nie 
miałem najmniejszego zamiaru ubliżenia komu- 
kolwiek. Wychodzę zawsze z tego stanowiska, że 
jeśli wśród parlamentarnych rozpraw występuje 
kto ostro przeciw temu lub owemu mówcy — na- 
turalnie w granicach parlamentarnej przyzwoito 
ści — nie powinien nigdy obrażać całego stron- 
nictwa. 

Tego też nie zamierzałem, a ponieważ w pro- 
tokóle jest wzmianka o tem, jakobym wysoką 
Izbę lub tę ta (lewą) stronę Izby chciał obrazić, 


POTOP 


POWIEŚĆ 
, przez 
Henryka Sienkiewicza. 
-—odpo-— 


Tom drugi. 
(Ciag dalszy.) 


To rzekłszy, zwrócil sig do Kowalskiego. 

— A przybliżno sig wacpan! — zawołał pro- 
tekcyonalnym tonem. x 

— Czego? — pytał Kowalski, zwracając konia. 
` — Nie maszno gorzalki ? 

— Mam. ; 

— Dawaj! 

— Jakto: dawaj? ı A 

— Bo widzisz mości Kowalski, żeby to było 
nie wolno, tobyś miał rozkaz nie dawać, a że nie 


" masz rozkazu, więc dawaj. 


— He? — rzekł zdumiony pan Roch — jako 
żywo! a cóżto mi — mus? Świ 

— Mus nie mus, ale ci wolno, a godzi się kre- 
wnego wspomódz, i starszego, który, gdyby się 
był z waściną matką ożenił, mógłby jak nie, być 
twoim ojcem. 

— Jakiś mi tam wacpan krewny! 

— Bo są podwójni Kowalscy. Jedni się Wieru- 
Bzową pieczętują, na której kozieł w tarczy jest 
wyimaginowany, z podniesioną zadnią nogą, a dru- 
dzy Kowalscy mają za klejnot Korab, na którym 
przodek ich Kowalski z Anglii przez morze do 
Polski przyjechał i ci są moi krewni, a to przez 
babkę i dlatego, że ja także Korabiem się pie- 
czętuję. 

— Dla Boga! tos waść naprawdę mój krewniak. 
-— Alboś Korab? 


Sr 


— Korab. 

— Moja krew, jak mi Bóg miły! — zawołał 
Zagłoba. — Dobrze, żeśmy się spotkali, bo ja tu 
w rzeczy na Litwę do Kowalskich przyjechałem, 
a chociażem w opresyi, a ty na koniu i na wol- 
ności, chetniebym cię wziął w ramiona, bo co 
swój, to swój. 

— C6% ja wacpanu poradzę? Kazali cię odwieść 
do Birż, to odwiozę... Krew, krwią, a służba, 
służbą. 

— Mów mi: wuju — rzekł Zagłoba. 

— Masz wuj gorzałki! — rzekł pan Roch. — 
To mi wolno. 

Zagłoba przyjął chętnie manierkę i napił się do- 
woli. Po chwili miłe ciepło poczęło mu się rozle- 
wać po wszystkich członkach, w głowie uczyniło 
mu sig jasno, a umysł stał się jasny. 

— Zleżno z konia — rzekł do pana Rocha — 
i przysiądź się trochę na wóz, pogawędzimy, bo 
chciałbym żebyś mi co o rodzinie, opowiedział. 
Szanuję ja służbę, ale to ci przecie wolno. 

Kowalski przez chwilę nie odpowiadał. 

— Nie było zakazu — rzekł wreszcie. 

I wkrótce potem siedział już na wozie koło pana 
Zagłoby, a raczej rozciągnął się na słomie, którą 
wóz był wyładowany. 

Pan Zagłoba uściskał go serdecznie. 

— Jakże się miewa twój ne ?... Bodajże cig!... 
zapomniałem, jak mu na imię 

— Też Roch. 

— I słusznie, i słusznie. Roch spłodził Rocha... 
To jest wedle przykazania. Powinieneś swego syna 
także Rochem nazwać, aby każdy dudek miał swój 
czubek. A żonaty jesteś ? 

— Pewnie, że żonaty! Ja jestem Kowalski, a to 
jest pani Kowalska! innej nie chee. 

To rzekłszy młody oficer, podniósł do oczu panu 
Zagłobie głownię ciężkiej, dragońskiej szabli i po- 
wtórzył: 

— Innej nie chcę. 


hetmańską... i Bógby mnie skarał, gdybym się jej 
przeciwił. Niesłychana to rzecz. 

— Zacnie mówisz... ale uważno, Rochu: gdybyś 
tak wpadł w ręce onych buntowników, to i jabym 
był wolny i nie twojaby była wina, bo nec Her- 
cules contra plures!... Nie wiem, gdzie się tam 
te chorągwie znajdują, ale ty musisz wiedzieć... 
i widzisz, moglibyśmy trochę ku nim nawrócić. 

— Jakże to? 

— A żebyś tak umyślnie ku nim zjechał? Nie 
byłoby twojej winy, jeśliby nas odbili. Nie miał- 
byś mnie na sumieniu... a mieć krewniaka na su- 
mieniu, wierzaj mi, straszny to ciężar. 

— At co wuj gadasz? Dalibóg, zlezę z woza 
i na konia siędę. Nie ja będę miał wuja na su- 
mieniu, jeno pan hetman. Pókim żyw, nie będzie 
z tego nic. 

— Nic, to nic! — rzekł Zagłoba. — Wolę to, 
że szczerze mówisz, chociaż pierwej byłem twym 
wujem, niż Radziwiłł twoim hetmanem. A czy ty 
wiesz, Rochu, co to jest wuj? 

— Wuj, to wuj. 

— Bardzoś to roztropnie wykalkulował, ale prze- 
cie, gdzie ojca niema, tam pismo mówi: wuja słu- 
chać będziesz. Jestto jakby rodzicielska władza, 
której, Rochu, grzech się sprzeciwić... bo nawet i 
to zauważ, Ze kto się ożeni, ten snadnie ojcem 
być może; ale w wuju płynie ta sama krew, co 
w matce. Nie jestem ci wprawdzie bratem twej 
matki, ale moja babka musiała być ciotką twojej 
babki; więc poznaj to, że powaga kilku pokoleń 
we mnie spoczywa, bo jako wszyscy ua tym świe- 
cie jesteśmy Śmiertelni, tedy władza z jednych na 
drugich przechodzi... i ani hetmańska, ani królew- 
ska nie może jej negować, ani nikogo zmuszać, 
żeby sie oponowal. Co prawda, to święte! Ma-li 
hetman wielki, czy też, dajmy na to, polny prawo 
nakazać, nie już szlachcicowi i towarzyszowi, ale 


— Słusznie! — rzekł Zagłoba. — Okrutnie mi 
się podobasz Rochu, synu Rocha. Zoluierz najle- 
piej akomodowany, gdy niema innej żony, jak 
taka. I to ci jeszcze powiem, że prędzej ona po 
tobie, niż ty po niej owdowiejesz. Szkoda jeno, że 
młodych Rochów mieć z nią nie będziesz, bo wi- 
dzę, żeś bystry kawaler i szkodaby było, gdyby 
taki ród miał zaginąć. 

O wa! — rzekł Kowalski. — Jest nas sze- 
ściu braci. 

— I wszystko Rochy ? 

— Jakbyś wuj wiedział, że każdy jeśli nie na 
pierwsze, to na drugie ma Roch, bo to nasz szcze- 
gólniejszy patron. 

A napijmy się no jeszcze. 

— A dobrze. 

Zagłoba znów przechylił manierkę, ale nie wy- 
pił całej, jeno oddał ją oficerowi i rzekł: 

— Do dna! do dna! 

— Szkoda, że cię nie mogę widzieć — mówił 
dalej — noc tak ciemna, choć w pysk daj. Wła- 
snych palcówbyś nie poznał. Słuchajno mości Ro- 
chu, a gdzieto to wojsko miało wychodzić z Kiej- 
dan, gdyśmy wyjeżdżali ? 

A na buntowników. 

— Bóg Najwyższy wie, kto tu buntownik: czy 
ty, czy oni? 

— Ja buntownik? Jakże to? Co mnie mój het- 
man każe, to czynię. 

— Ale hetman nie czyni tego, co mu Król Je- 
gomość każe, bo pewnie mu nie kazał ze Szwe- 
dami się łączyć. Nie wolałżebyś to Szwedów bić, 
niż mnie, krewnego, w ręce im wydawać ? 

— Możebym i wolał, ale co rozkaz, to słuch! 

— I pani Kowalska wolałaby. Znam ja ją. Mię: 
dzy nami mówiąc: hetman się przeciw królowi i 
ojczyznie zbuntował. Nie powtarzaj tego nikomu, 
ale tak jest. I wy, co mu służycie, także się bun- 
tujecie. lada jakiemu ciurze, żeby się na ojca, matkę, na 

— Tego mnie się słuchać nie godzi. Hetman |dziada, albo na starą ociemniałą babkę porywał? 
ma swoją zwierzchność, a ją mam swoją, właśnie | Qdpowiedz na to Rochu, Ma-li prawo? 


lekceważąco wyraża o ograniczonym rozumie pod- 


muszę sprostować, jest 


podkomitet, a potem f 


gólnym. Panowie, nie przyjęliście wyboru. Eksce- 


lencyę chciano wybrać. Gdyby był przyjął wy- 


bór, byłby też miał przyjemność! obradowania 
w pokoju ministrów, i przypomnieć sobie chwile 
dawnego splendoru. (Wesołość na prawicy). | 
się tak nie stało, temu my niewinni. 

A teraz jeszcze jedna uwaga osobista. Jego 
Ekscelencya p. sprawozdawca lewicy, był łaskaw 
zrobić mi zarzut, że jestem rabulistą. (Dep. Greu- 
ter: O! jej! — Wesołość na prawicy). Jeśli osv- 
ba o tak wykwintnych zaletach towarzyskich zro- 
bi mi taki zarzut, nie mogę oczywiście przypu- 
szezać, jakoby w tem było co złego. 


Miałbym wprawdzie prawo użyć odwetu, ale 


tego nie uczynię. Gdyby to był kto inny, byłbym 
może powiedział, że pan ów — nie Jego Eksce- 
lencya — przejęty jest obawą, że mu się w jego 
chcą wedrzeć rzemiosło. Ale JE. tego powiedzieć 
nie mogę. (Wesołość). Moje zdanie nie zdaje 
mi się rabulistycznem, a o sprawozdaniu mniej- 
szości trudno powiedzieć, czy jest takiem, czy 
nie jest, bo wcale nie istoieje. Było ono tylko 
ustoie wypowiedzianem. W kwestyi, dlaczego 
Ekscelencya nie podał sprawozdania na piśmie, 
domyślać się chyba można, że nie miał czasu; 
my wszyscy mamy bardzo mało czasu, ale zda: 
wało mi się cokolwiek, jakoby Ekscelencya chciał 
po rozdaniu sprawozdania większości okazać swą 
biegłość w płataniu pism obcych. Przyznać mu 
też mogę, że mu się to udało. Panowie, którzy 
się temu przysłachiwali, okazywali wielką weso- 
łość. Miło to być czasem wesołym — miło nawet, 


jeśli brak zkądinąd pewnego słonecznego światła, - 


zastąpić je sobie czasem wesołością. 


Jeśli jednak Ekscelencya twierdzi w sposobie 


zarzutu: „przyjmujecie przecie niektóre rzeczy, © 


które my poruszamy“ — to w tem niema nie 
nieprawdziwego. Wszystko, co jest dobrem, nale- 
ży się przyjąć. Ale przyznać się muszę, że z wy- 
jątkiem dzisiejszej mowy Ekscelencyi, w której 
wchodził in meritum niejednej rzeczy, w spra- 
wozdaniu jego nie było niczego, coby na weiele- 
nie do wniosków naszych mogło było zasłużyć. 
Ekscelencya p. sprawozdawca mniejszości, pa- 
nowie przyznają pewnie, że od niego zacząć mu- 
szę;—- cześć, komu cześć się należy — podzielił 
mowę swą na dwie części. W pierwszej rozwodził 


się nad kwestyą upaństwowienia kolei, w drugiej 


nicował nasze sprawozdanie i nasze wnioski. 
Zaczynam od pierwszej części. Tam się Eksce- 
lencya tak wyraził (czyta): „Niepojętem jest, dla- 


czego prawo dróg, jako regale, które dawniej 


miało inne znaczenie, nie mogło i teraz należeć 
do praw państwa i t. d.* i 
Co się tyczy kwestyi regalu dróg, to nie jest ona 


jasno. Wiadomo, że angielskie Tarn -pikes 

przez całe wieki „własnością prywatną. Nie chcę 
jednak się spierać. Co powiedział Excelencya, pi- 
sał już w r. 1875 Aleksander Dorn. Ale, choćby 


przedstawia ar 


kto zajął to stanowisko, nie wynika ztąd jeszcze, © 


aby miał zamknąć oczy na wszelkie trudności, 
któreśmy tu już przedstawili, które też i w spra- 
wozdaniu naszem wykazane zostały, a które mo- 
żna jeszcze uzupełnić. Czy myślicie panowie, że 
państwo zdoła strawić w ekonomicznem znaczeniu 
tak spiesznie wielką sieć kolei żelaznych? Or- 
ganizacya całej służby na kolejach naszych pań- 
stwowych znajduje się jeszcze w stadyum zacząt- 
kowem. Excelencya mówi, państwo przejmując kole- 
je żelazne, mogłoby lepiej płacić urzędników. Mamy 
my pod tym względem jeszcze z naszymi niższymi 
urzędnikami dość do czynienia tak, że poczynienie 
w tym kierunku dalszych kroków na kolejach, 
możemy jeszcze bezpiecznie pozostawić na czas 
jakiś staraniom kolei prywatnych. W ogólności by- 
wają urzędnicy stowarzyszeń prywatnych już dzi- 
siaj lepiej plutnymi, niż odpowiedniej im rangi 
urzędnicy państwowi. 

W końcu wystąpił Excelencya znowu ze swym 


— Hę? — spytał sennym głosem Kowalski. 

— Na starą, ociemniałą babkę? — powtórzył 
Zagłoba. — Ktoby się wonczas chciał żenić i dzieci 
płodzić, albo się wnuków doczekać ?... odpowiedz 
i na to Rochu! 

— Ja jestem Kowalski, a to pani Kowalska — 
mówił coraz senniej oficer. 

— Kiedy chcesz, niech i tak będzie! — odpo- 
wiedział Zagłoba. — Lepiej to nawet, że nie bę- 
dziesz miał dzieci, bo mniej kpów będzie po świe- 
cie grasowało. Nie prawda, Rochu? 

Zagłoba nadstawił ucho, ale nie usłyszał już 
żadnej odpowiedzi. 

— Rochu! Rochu! — zawołał zcicha. 

Pan Roch spał, jak zabity. 

— Śpisz? — mruknął Zagłoba. — Czekajże ... 
zdejmę ci ten żelazny garnek z głowy, bo ci nie- 
wygodnie. Opończa dusi cię pod szyją, jeszczeby 
cię krew zalała. Cobym za krewniak, żebym cię 
nie miał ratować. 

Tu ręce pana Zagłoby poczęły poruszać się 
zlekka koło głowy i szyi Kowalskiego. Na wozie 
spali wszyscy głębokim snem; żołnierze kiwali się 
także na kulbakach, inni jadący w przedzie pod- 
śpiewywali zcicha, wypatrując zarazem pilno drogi, 
bo noe, choć niedźdżysta, była bardzo ciemna. 

Jednakże, po niejakim czasie, żołnierz, prowa- 
dzący taż za wozem konia, ujrzał w ciemnościach 
opończę i jasny hełm swego oficera. Kowalski, nie 
zatrzymując wozu, zsunął się i kiwnął, by mu po- 
dano rumaka. 

Po chwili siedział już na nim. 

— Panie komendancie, a gdzie staniemy na 
popas? — pytał wachmistrz, zbliżywszy się ku 
niemu. 

Pan Roch nie odpowiedział ani słowa i ruszył 
naprzód, minął zwolna jadących na przedzie i znikł 
w ciemnościach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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~ oszacował ową ruinę tak wysoko. 
_ śmie, co mnie ostatecznie spowodowało uważać 
rawę zapłaty właściwego wynagrodzenia za rzecz 
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ideałem. Albo upaństwowienie kolei, albo taki 
układ, któryby się równał upaństwowieniu. Jest 
a pojmuję bardzo, że każdy przywięzuje 


to ideał, 
się do swych ideałów. 


Jeżeli jednak chodzi o ustawę, to ideał uważać 
trzeba za zbytek, którego sobie może pozwolić 
mniejszość, ale nie większość. (Brawo na prawicy). 
Większość obowiązaną jest do wytwarzania tego, 
co jest praktycznem i może być przeprowadzonem; 
eóż nam wigc po ideale, którego urzeczywistnić 


nie można? 


Exceleneya opiera się przytem na przypuszcze- 
niu, — i to jest ważnem, bo na tem polega cała 
jego dedukcya — że kolej północna jest ruiną, a 
ponieważ w jego przekonaniu jest ruina, więc od- 
nośny ustęp sprawozdania tak sobie przetłumaczył 
i tak go podał (czyta): „Teraz mielibyśmy tylko 
wartość przedmiotu do zapłacenia; jeśli jednak 
udzielimy kolei północnej koncesyę, będziemy mu- 
sieli po ośmnastu latach zapłacić jej wartość nie- 


tylko przedmiota, ale i exploatacyi“, 


Kto tak mówi? Mówi to sprawozdawca mniej- 
szosci. Excelencya jest oczywiście powagą, którą 
cenię, ale jednak za nieomylną uważać jej nie 
mogę. (Wesołość na prawicy). Naprzeciw tej po- 
wagi nie będę stawiał siebie, o którym Excelencya 
mówi wyrażnie: referent nie rozumie wszystkiego , 
a nawet wogóle bardzo mało — ale postawię prze- 
ciw niemu powagę równoznaczną — Prezesa Try- 


bunału głównego. 


Przychodzę tu do tematu bardzo zajmującego. 
Wysoka Izba przypomni sobie zapewne, że kiedy 
_ projekt ten ugody z koleją północną traktowanym 
tu był w pierwszem czytaniu, p. sprawozdawca 
mniejszości nię miał nie spieszniejszego do czynie- 
nia, jak potępić z góry „Zaopiniowanie“, którego 
nam wtenczas wprawdzie w wyciągu tylko udzie- 
lono, w następujący sposób: (czyta) „Czy Towa- 
rzystwo ma prawo żądać nowej koncesyi? O tem 
zdanie opinii zrazu nie nie mówi, a w końcu do- 
daje cos — i to jest właśnie myśl zupełnie nowa, 
z czegoby wnosić można, że Towarzystwo ma 
prawo do nowej koncesy!*. Zaraz potem p. spra- 
będąc pewnym, że opinio- 
dawcą jest jaki klerykał, feudalista, albo jaki czło- 
nek stronnictwa narodowego, wyszykował go po 
swojemu tak, jak to czynić lubi. (Wesołość na 


wozdawca mniejszości, 


prawicy). 


Na to wstaje p. minister i powiada, że autorem 
„Zdania opinii“ jest Prezes Najwyższego Trybu- 


nału! Nastąpiło oczywiście wielkie pomięszanie, 


jak to łatwo pojąć można. Zbieramy się w komi- 
syi, przystępują zaraz do pytania, jakaż to tam 
jest ta urzędowa opinia? Minister przedkłada ją 
w całem brzmieniu. Czytają i wołają: Brzmienia 


opinii nie udzielono nam dokładnie. Przecież opi- 


nia mówi wyrażnie, że prawo do exploatacyi ustaje. 
Panom zdaje się, że nieszczęście, jakie się wyda- 
rzyło Excelencyi, uchylonem przez to zostato. Ale 


Excelencya mial pierwotnie racya. Z tego , CO za- 


wiera, wnosićby można, że Towarzystwo ma zdaniem 


opiniodawcy prawo do koncesyi. 


Kiedy wyciąg czytałem, sam myślałem, że tak 
jest. Kiedy bowiem opiniodawea mówi: wypadało- 
by przyjąć za normę wynagrodzenia dochód po- 
mnożony przez 20, to zdaje się stać na stanowi- 
sku, jakoby prawo exploatacyi nie wygasło. Tym- 
czasem orzeczono coś zupełnie innego. — Prezes 
Trybunała i dwóch Radców oświadczyli pozytywnie 


he prawo eksploatacyi ustaje, a mimo tego wypa- 
_ dałoby zdaniem ich wypłacić k 
jest 


na“, z niej zarazem, że 


ale wynik 
to jest wła- 


niebezpieczną. 


Kiedy najwyższy sędzia i dwóch radców jego 
uważają cos za możliwe, to przyjąć należy, że 
inny sądzia uważaćby to mógł także za możliwe 


i w ten sposób przyszliśmy do przekonania, że 
upaństwowieniu stoją szczególne trudności prawne 
na zawadzie. 


Ale Excelencya mówi na stronie 14835: proto- 
„Jeśli przystąpimy 
do upaństwowienia, stałoby się to, co przepisują 
ustawy, tj.: „wartość zwyczajna będzie taką, jaką 
sig ma płacić przy wywłaszczeniu”. Prawda, ale 
wartością zwyczajną“? Excellencya pytał 
 mpie czym czytał ustawę z roku 1883. Podobne- 
go zapytania nie śmiałbym zwrócić do Excelencyi 
_ bo wiem, że zna wszystkie ważniejsze ustawy. 
że tej lub owej usta- 
wy nie czytało się już dawno, albo że się juz 
dawno nie zajrzało do tego lub owego z licznych 
paragrafów ustawy; być może, że w owym czasie 
kiedy Excelencya był tylko tem, czem ja dziś 
_ jestem tj. nieposiadającym zbytnich wiadomości 
profesorem, nie chciało się w przerzucaniu kart 
zwracać uwagi na każdy paragraf a mam tu na 


kołu stenograficznego (czyta): 


= cóż jest 


Ale wydarzyćby się mogło, 


myśli $. 305 kodeksu cywilnego a paragraf ten 
brzmi (czyta): 


„Jeśli się szacuje rzecz podług użytku, jaki wy- 


daje ze względu na czas i miejsce, zwykle i po- 


wszechnie wynika ztąd cena jej właściwa i zwy- 


ezajna“. Więc ceną rzeczy „zwyczajną“ jest uży- 


tek jaki przynosi względnie, do czasu i miejsca zwy- 
kle i powszechnie. A teraz zapytuję się: Czy zwy- 
kle i powszeehnie teren kolei z wszystkiem co 
się na nim mieści, przeznaczonym jest tylko do 
zorania, albo będąc ruiną dla turystów tylko do 


oglądania? Nie zdaje mi się, żeby tak być miało 
Robiono nam tu porównanie z fabryką, której kon- 
cesya wygasła, jak się rzecz ma ztą koncesyą. 
Jeśli fabryki tej nie wolno nadal prówadzić, to 
ma tylko wartość materyalu, ale jeśli wolno ją na 
przyszłość dalej prowadzić to ma wartość swą da 
wną, a przynajmniej sędzia mógłby popaść w wąt- 
pliwość nad którą nie chcę się dłużej rozwodzić 
czy w przypadku że ją ma prowadzić osoba X. 
"wez osoby Y. nie wypada zapłacić całej war- 
tości. 

A jeśli nam w komisyi wyjeżdżano raz po raz 
z przywilejami utrzymujących domy gościnne, to 
jest to rzecz zupełnie inna. Te z odjęciem kunce- 
syi wygasają zupełnie, bo są prawem do osoby, 
nie do rzeczy przywiązanem. Tu zaś z ustaniem 
prawa osobistego nie ustaje zarazem prawo rze- 
czowe, bo rzecz sama, jak nam to dziś Ekscelen- 
cya sam bardzo dobrze wyluszezyl, nie traci swego 
uzdolnienia do użytku, swego właściwego przezna- 
czenia, a w takim razie jest więcej niż wątpliwem 
czy w razie sądowego oszacowania będą ważyć 
szyny i obliczać ilość zboza, jaką na przestrzeni 
kolei północnej zasiewaé będzie można i td. i po- 
_ dług tego oznaczać wartość kolei północnej. Co 
do mnie, nie mogę wyobrazić sobie, aby tak być 
miało. 

Dziwna to zresztą rzecz, iż J. Excellencya ani 
= jednem słówkiem nie wspomniał o $ 305. Stało się 


dwudziesto-razową 
kwotę dochodu. Exceleneya mówi teraz, że opinia 
jest „wyborną“, ja też powiadam, że jest „wybor- 
. Schmerling 


odpowiadająca kosztom jest w każdym razie mniej 


aniżeli dziś. 


2500 złr. 


ści, przedstawił nam obliczenia, które znowu wzię- 
to w związku z obliczeniami, jakie w roku po 


cya do porządku dziennego, co do których atoli 


dają ludzie fachowi. 
Według tego obliczenia juz na podstawie zeszło- 


taryfowych w ubytku sześciu milionów w docho- 
dach kolei. Nie ręczę naturalnie za prawdziwość 
tej cyfry, ale tak obliczono. 

Redukcye taryfowe, jakie obecnie proponujemy 
a to są w pierwszej linii te redukcye, które bez 
względu na dywidendę mają być zaprowadzone, 


dawnego przedłożenia. Zaabsorbują one może — 
powiadam może — więcej niż 6 milionów docho- 
du. Teraz liczy J. Excelencya tak. Jeżeli dajemy 
100 złr. renty, to wynosi to 7'/, miliona; 13 mi- 
lionów wynoszą obecne dochody, a przeto pozo- 
staje 5'/, miliona. Otóż pozwolę sobie zapytać: 
Czy stoicie szanowni panowie na fiskalnem, czy 
na ekonomicznem stanowisku? Jeśli stoicie na fis- 
kalnem stanowisku, w takim razie pięknie, pań- 
stwo otrzymuje 5*/, miliona, lecz proszę nie prze- 
mawiać wówczas w imieniu ludności Wiednia. 
Jeśli atoli stoicie panowie na ekonomicznem sta- 
nowisku, wówczas nie wystarczą może te 5'/, mı- 
liona; być może, że one wystarczą — o tem prze- 
konamy się z czasem — ale nikt nie jest w sta- 
nie nam tego dziś powiedzieć. Prorokował nam 
wprawdzie w komisyi J. Excellencya, że dywiden 
da podniesie się znacznie ponad 105 zlr., że wsku- 
tek redukeyi taryf i wzrostu frekwencyi okażą się 
olbrzymie nadwyżki dochodów. Ponieważ J. Ex- 
cellencya jest pod tym względem fachowym, prze- 
to staraliśmy się to uwzględnić i mniemaliśmy że 
jeżeli wskutek redukcyi taryf nastąpi tak znaczny 
wzrost frekwencyi, to dlaczegóź nie miałoby pań- 
stwo wziąć połowę tej nadwyżki, skoro interesa 
ekonomiczne zostaną zabezpieczone ?. Lecz gdy 
wystąpiliśmy z wnioskiem co do podziału zysku 
wówczas sądził J. Excelencya, że przyniesie to 
drobnostkę państwu, a mianowicie to samo, co 
przed chwilą przedstawiono, jako olbrzymią sumę. 
Jest to dowodem, że J. Excelencya równie na pe 
wno powiedzieć nie może, jaki efekt będą miały 
redukcye taryf, jak nie mogą tego powiedzieć 
skromni członkowie podkomitetu. 

I aby dać możność przemówienia faktom, przeto 
uchwaliliśmy taryfy zaprowadzić się mające bez 
względu na dywidendę i chcemy czekać, jak się 
ta rzecz przedstawi pe 18 latach. Jeśli się okażą 
rzeczywiście wielkie dywidendy, to nie jest to ża- 
dnem nieszczęściem, jeżeli za kolej wynoszącą tak 
wielkie dochody, zapłaci się nieco więcej; jeżeli 
zaś na odwrót nie osiągnie się 100 złr., w takim 
razie zapłacimy mniej od tego, co dziś ofiaruje 


której z jego wnioskiem zgodzić się nie możemy. 
(Bardzo słusznie! po prawicy). Jeżeli więc J. Ex- 
celencya stawia zasadę: Prawo Towarzystwu, pra- 


prawo państwu. (Brawo! brawo! po prawicy). 
Jego Excelencya jest, jak sądzę, tego samego 

zdania, co p. dep. Tomaszezuk, który w komisyi 

całkiem słusznie wywodził, iż jeżeli ma być prze- 


prowadzonem wywłaszczenie, to byłaby konieczną 


ustawa specyalna: Przeciw podobnej ustawie spe- 
cyalnej zwraca się referent większości, a w sku- 
tek tego przypomina nam Jego Excelencya: Wszak- 
żeście sami zaprowadzili ustawę specyalaą, a mia- 
nowicie ustawę z 25 pażdziernika 1883 r. co do 
prawa peażowego. Otóż przyznaję chętnie, że za- 
sadniczo ta istniejąca ustawa stałaby na równi 
z ewentualną ustawą specyalną co do wywłasz- 
czenia Kolei Północnej. Pod względem merytory- 
cznym zaś zachodzi różnica, czy ja w drodze wy- 
właszczenia zmuszę kolej, aby mi za wynagrodze- 
niem oznaczonem w ustawie pewną przestrzenią 
jechać dozwoliła, aby mi przyznała prawo peażowe, 
lub czy ja poprostu w drodze ustawy specyalnej 
całe mienie tej kolei odbiorę. Nadto należy jesz- 
cze coś uwzględnić. l 
Panowie przedstawiali w komisyi, iż możnaby 
w ustawie specyalnej mniej więcej oznaczyć war- 
tość Kolei Północnej, a w szczególności zaznaczył 
p. dep. Dr Tomaszczuk, iż należałoby w ustawie 
unormować maximum wartości w sumie, jakąby 
kosztowała ta kolej, gdyby teraz wybudowaną zo- 
stała. Owóż w ustawie, którą uchwaliliśmy, w art. 
IX — t. j. artykuł odczytywany wowczas tak długo 


małe salto mortale, gdy mianowicie zwyczajna war- 
tość tak pod ręką przekształconą została w war- 
tość, odpowiadajacą kosztom. Prawda, że wartość 


sza, ale wartość składa się z dwóch części skła- 
dowych: z kosztów i z pożytku. Potwierdził nam 
to już wczoraj p. dep. Lienbacher. I jeżeli się skom- 
binuje te dwa czynniki, jeżeli któremu sędziemu 
wpadnie na myśl je skombinować, nie twierdzę 
tego wcale o sobie, ale jeżeli jakiemuś sędziemu 
wpadnie na myśl je skombinować — a pan pre- 
zydent najwyższego trybunału miał jak się zdaje 
pewne wątpliwości w tej mierze — to dojdzie się 
właśnie do dwudziestokrotnego dochodu. Wobec 
tego wszystkiego, nie wiem w istocie, dlaczego 
mówią, iż po 18 latach musi wypaść wyższa cena 


Ale jeszcze bardziej interesująco przedstawia się 
ta sprawa, gdy J. Excelencya wartość tej nędznej 
ruiny sam szacuje; nie postawiono żadnego wnio- 
sku, alo wartość tej ruiny obliczono w komisyi 
na rentę 105 złr., tu 100 złr., to jest licząc po 4%, 
od każdej akcyi na 2.500 złr.; co od wszystkich 
wyniesie około 187 milionów złr. Jeżeli się do te- 
go doliezy obligacye pryorytetowe w sumie 33 mi- 
lionów złr., jeżeli się dalej doliczy stosownie do 
dzisiejszych wywodów J. Excellencyi roczny uby- 
tek w podatkach w wysokości około 3 milionów 
złr., co odpowiada kapitałowi 60 milionów złr, to 
musi się przyznać, że ruinę tę 280 milionami złr. 
bardzo elegancko zapłacono, to nie jest zła cena. 
(Wesołość po prawicy). Lecz mówią nam, wszak 
po 18 latach zapłacić musicie to samo; to jest 
wielkie pytanie. Dziś tę cenę uważamy za wyso- 
ką dla tego, gdyż nie wiemy jaki efekt mieć bę- 
dą zniżenia taryfowe. Gdybyśmy to wiedzieli, a 
tego nie może nikt przewidzieć, wówczas dałaby się 
rzecz ułożyć i uregulować, gdyż mam przekonanie 
że Kolei półnoena przyjęłaby 2500 złr. za swoje 
akcye, wszak obecnie nie stoją one całkiem na 


Owoż w podkomitecie przeprowadziliśmy obli- 
czenia, było to w pokoju ministeryalnym (weso- 
tość po prawicy) i wówczas jeden członek podko- 
mitetu, nie mający także pretensyi do nieomylno- 


przednim robiono w ministerstwie handlu, nad któ- 
remi w komisyi przeszedł wprawdzie J. Excelen- 


zauważyć muszę, iż -w ministerstwie handlu zasia- 


rocznego projektu przedstawiałby się efekt zniżeń 


są 0 wiele znaczniejsze, aniżeli redukcye według 


Jego Excelencya i to jest główną przyczyną, dla 


wo państwu, to twierdzę: przeprowadźcie panowie 
natychmiast expropryacyę, a wówczas nie stanie 
się prawo Towarzystwu; połóżcie Towarzystwu na 
stół 2,500 złr. od akcyi, a wtedy nie stanie się 
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nieodzowną, wówczas nie jest zawsze łatwą rze- 
czą, zachować słuszną miarę. 

To wszystko można rzeczywiście powtórzyć tym 
panom, którzy bez względu na to, czy upaństwo 
wienie tak łatwo przejdzie, czy nie, chcą wydać 
ustawę o wywłaszczeniu i to ustawę specyalną 
przeciw kolei Północnej. Że bowiem ta specyalna 
ustawa, chociażby nawet przyobleczoną była w for- 
mę ogólnej ustawy, zwróconą byłaby tylko prze- 
ciw kolei Północnej, to wykazałem w mojem spra- 
wozdaniu. 

Na razie nie istnieje konieczność państwowa, 
aby wydać podobną ustawę; jeśli ta konieczność 
zajdzie, to będę pierwszym, który powie: państwo 
jest w potrzebie, to musi się stać i wówczas nie 
pomogą już żadne możliwe skrupuły jurydyczne, 
aby nie przyjąć tego, czego państwo wśród wszel- 
kich okoliczności wymaga. 

W koñcu wyśmiał mnie J. Ekscelencya, iż mię- 
dzy temi liniami, które się nie dadzą wywłaszczyć, 
przytoczyłem niektóre małe linie. Jestem przeko- 
nany, iż gdybym nie był przytoczył tych wszy- 
stkich linij, to usłyszałbym zarzut, iż jestem lek- 
komyślnym, nieznającym sprawy referentem, który 
nie wie, iż te małe przestrzenie do tego należą. 
Musiałem je tedy wszystkie przytoczyć. Że mo- 
rawsko-szląska kolej północna przytem główną 
rolę odgrywa, o tem wiem; że przestrzeń Gruss- 
bach-Lundenburg itp. jest małą przestrzenią, to 
sądzę, jest każdemu wiadomem, kto się uczył geo- 
grafi; do geografii zresztą jeszcze powrócę. 

To są więc wywody J. Ekscelencyi p. sprawo- 
zdawcy mniejszości w sprawie upaństwowienia. 

Zanim przejdę do drugiej części wywodów Jego 
Ekscelencyi, pozwolę sobie małego nawiasu, chciał- 
bym chętnie szanownego dep. Lienbachera tu wci- 
snąć. Najprzód dlatego, gdyż wymaga tego rze- 
czowy związek — dep. Lienbacher mówił nam wła- 
ściwie także tylko o kwestyi upaństwowienia i wy- 
właszczenia — a następnie dlatego, gdyż te 
dwie osobistości nie tak daleko od siebie stoją, 
mimo że jedna zasiada tu (wskazując na lewą stronę 
lzby), a druga tam (wskazując na prawą stronę 


Izby). 

Tolles przekonany, te gdyby lewica przyjela 
pewne kościelno - polityczne zasady pana deputo- 
wanego, to siedzialby,.on zaraz po tamtej (lewej) 
stronie Izby. Nie jak gdybym chciał nisko cenić 


kościelno-polityczne zapatrywania, ale moi pano- 


wie, cała po złączoną jest ze sobą szeregiem 
idei, wśród których kościelne i religijne zapatry- 
wania zajmują wybitne i należne sobie stanowi- 
sko. (Bardzo dobrze! po prawicy). Mnie się je- 
dnak wydaje, że szanownego deputowanego Lien- 
bachera tylko te jedne zapatrywania łączą z pra- 
wica, gdybyście mu panowie je ofiarowali, szedłby 
z wami ręka w rękę. 

P. dep. Lienbacher mówił jako prawnik ze sta- 
nowiska prawniczego. Muszę wyznać, że jeśli tego 
szanownego deputowanego widzę w czasie urzę- 
dowania na krześle sędziego, to mam wszelki re- 
spekt dla jego znajomości prawa, i miłości spra- 
wiedliwości. Lecz w parlamencie, gdzie prawne 
kwestye omawiane bywają ostatecznie ze stanowi- 
ską politycznego — a pan deputowany ma zu- 
pełne prawo tak czynić i każdy ma to prawo — 
w parlamencie nie robi on na mnie takiego wra- 
żenia, jeżeli jakąś rzecz ze stanowiska prawnego 
traktuje. 

Zrobiliśmy n. p. doświadczenie, iż ten p. dep. 
co do galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego o 
zupełnie jasnych prawach i ustawach tak sądzi, 
iż doszliśmy do tego, że musieliśmy tym razem 
Biirgerministerium uważać za naszą ucieczkę. Dla- 
tego też sądzę, że nie należy wszystkiego brać 
tak dosłownie, jak to p. dep. wypowiedział. Spró- 
buję zastanowić się nad tem bliżej. 

P. dep. sądzi przedewszystkiem, iż nie potrzeba 
wcale do wywłaszczenia osobnej, ani specyalnej, 
ani ogólnej ustawy. 

Przytacza on w tym celu mnóstwo ustaw, które 
wzbudziły we mnie jeszcze większy respekt dla 
uezoności p. deputowanego, i sądzi w końcu, iż 
gdyby nawet nie było żadnej dalszej ustawy, to 
mamy przecież rozporządzenie z 20 kwietnia 1854, 
a do tego żandarmów i wojsko, a historya skoń- 
ezona. Owoż pojmuję osobiste stanowisko p. de- 
putowanego, iż powraca on do tego dawno zapc- 
mnianego Bachowskiego elaboratu, któ rego się te- 
raz właściwie tylko wtedy używa, jeżeli jakaś 
strona wobec p. starosty jest krnąbrną. On revient 
toujours à ses premiers amours. Ale gdzież jest 
konstytucya ? ô tej zapomniał on przypadkowo 
zupełnie. 

Nie wiem, czy p. dep. brał udział w pracach 
nad konstytucyą, nie mogę sobie dobrze przypo- 
mnieć, czy już wówczas był deputowanym, ale 
w art. V. stoi „Własność jest nietykalną. Wywła- 
szezenie wbrew woli właściciela ma nastąpić tyl- 
ko w tych wypadkach i w ten sposób, jaki ozna- 
czy ustawa". Substytujemy teraz przepis p. dep. 
Lienbachera: „Własność jest nietykalną. Jeżli je- 
dnak zajdzie wypadek przewidziany w $ 365 ko- 
deksu cywilnego, to winna sobie władza admini- 
stracyjna postąpić w myśl cesarskiego rozporzą- 
dzenia z 20 kwietnia 1854 r. (Dz. pr. p. Nr. 96) 
ewentualnie przy użyciu żandarmów i władzy woj- 
skowej*. (Wesołość po prawicy). Czy dacie pano- 
wie dwie trzecie głosów, aby to uchwalonem zo- 
stało? Jeżeli nie, to musimy się trzymać konsty- 
tucyi, musimy przeto przy tem pozostać, że $ 365 
kodeksu cywilnego stawia jedynie zasadę, która 
w danym wypadku lub też ogólnie za pomocą u- 
stawy musi być wykenaną. Tego zawsze się trzy- 
mano, ajeżeli z opowiadań p. deputowanego można 
wnosić, że zdarzały się wypadki, w których wy- 


przez J. Exeelencyę — czytamy: „Za rentę roczną, 
która co najmniej ma być wymierzoną ...... z 
Ma to zupełnie inny charakter, jeżeli się wydaje 
ustawę, w której oznaczoną zostaje cena minimal- 
na, aniżeli ustawę, w której się normuje ceny ma- 
xymalne, a do tego jeszcze ceny pod względem 
ekonomicznym i jurydycznym- niesłusznie ułożone. 
Z tego powodu pozwolę sobie przypomnieć to, co 
p. dep. Dr Tomaszczuk już wówczas powiedział, 
chociaż mi się zdaje, że to odnośnie do tamtej u- 
stawy mniej było trafaem. Powiedział on (czyta): 
„Jest to zaprawdę zastraszający objaw czasu, do 
jakiego stopnia pojęcia o prawie i bezprawiu mu- 
szą być zbałamucone, jeżeli podobny wniosek ze 
strony rządu — jakżeż mam powiedzieć — fawo- 
ryzowany zostaje, wniosek, w którym tak samo- 
wolnie, tak lekko z obeymi prawami się obchodzi. 
Sądziłem dotąd, że to pierwsze zdanie w art. V 
ustawy zasadniczej o powszechnych prawach oby- 
wateli państwa z 21 grudnia 1867, które brzmi: 
„Własność jest nietykalna,“ ma tylko teoretyczne 
znaczenie. Nie sądziłem, iż kiedyś mogłoby być 
potrzebnem powołanie się na to zdanie wobec 
rządu.* A dalej (czyta): „Jeżeli już raz walka mię- 
dzy kolejami prywatnemi, a państwowemi stała się 


żeli a, — to wiem, ale tego nie wiem, że 5 


znaczy więcej, aniżeli a. Nie jesteśmy też akade- 
mią, w której matematycy mieliby rozstrzygać. 
Ale pominąwszy tę formułkę, cytuje nam p. dep. 
dla poparcia swego zapatrywania, iż wartość, od- 
powiadająca kosztom, ma być wypłaconą jako 
wynagrodzenie, mnóstwo paragrafów, a. mianowi- 
cie $$ 1293, 1305, 1323, 1324 pow. kod. cywil- 
nego. Ależ gdzież jest $ 305? P. deputowany, 
który codziennie ma do czynienia z kodeksem cy- 
wiloym, który sobie przedsięwziął sprostować spra- 
wozdanie komisyi, powinien był i to błędne zapa- 
trywanie komisyi poprawić, powinien był także 
przytoczyć $ 305, który przecież całą argumenta- 
cyę p. deputowanego obala. Rzecz szczególniejsza, 


że ani p. sprawozdawca mniejszości, ani p. dep. 
Lienbacher, ani słówkiem nie wspomnieli o $ 305. 
Lecz ludzie, którzy mają prawa i którzy te prawa 


mają oprzeć na $ 305, nie zapomną, że ten para- 


graf jest w kodeksie. 
Następnie usiłuje p. deputowany przeprowadzić 
interesujący dowód, że ów 20-krotny dochód, o któ- 


rym jest mowa w opinii, jest tylko frazesem. Wy- 


laszezono, iż w opinii jest siedm apodyktycznych 
zasad. Bardzo pięknie. Obok tego są dwie hipote- 
tyczne zasady, a wśród hipotetycznych znajduje 
się kwestya owego 20 krotnego dochodu. Dlaczego? 
Bo to jest rzecz wątpliwa. Jest ona wątpliwą dla 
każdego, także i dla nas śmiertelników, a była 
ona wątpliwą także dla prezydenta najwyższego 
trybunału. Nie można też było coś wątpliwego 
przedstawić jako rzecz apodyktyczną. Byłoby mi 
przyjemnie, gdyby sig jurydycznie i prawnie dało 
rzeprowadzić niepłacenie tego 20 krotnego docho- 
des że to jednak jest wątpliwem, tego nikt zaprzeczyć 
nie może. Jakżeż tedy wybrnąć z tej trudności, że 
właśnie prezydent Schmerling na nieszczęście przy- 


jął ten 20-krotny dochód ? 


Panowie z lewicy poradzili sobie bardzo łatwo; 
mówią oni, iż w opinii stoi tylko: „byłoby może 
do polecenia“. Tak jest, ale jeżeli ktoś powiada, 
że byłoby „może* do polecenia, to może zajść 
rzeczywiście wypadek, że to się stanie. Ażeby 
wyjść z tego nieprzyjemnego położenia, przedsta- 
wia nam p. dep. coś zgoła innego. Szanowny p. 
prezydent Schmerling nie miał wcale na myśli ko- 
lei północnej, chciał on tylko wogóle napisać ma- 
ły artykuł o wywłaszczeniach kolei wogóle. Dla- 
czego właśnie o wywłaszczeniach kolei, tego nie 
wiem ; dlaczego nie napisał o wywlaszezeniach fur- 
tyfikacyj? Byłaby to także piękna rozprawa. Za- 
pytuję jednak, jakież jest dosłowne brzmienie o- 
pinii? Ustęp ten opiewa: „Co się tyczy zasad, ja- 
kieby postawić należało w wydać się mającej u- 
stawie dla oznaczenia wynagrodzenia, uiścić się 
mającego kolei północnej, to tylko w ogólności 
powiedzieć można,...... byłoby może do polecenia, 
aby kwotę oznaczono w ten sposób, iżby na pod- 
stawie kilkoletniego przeciętnego dochodu wypo- 
środkowano czysty dochód, a pomnożywsz 
przez dwadzieścia, przyjęto jako kapitał*. 
sposób to wyrażono, gdyż jak powiedziałem, kwe- 
stya jest wątpliwą, ale oświadczenie to odnosi się 
naturalnie do kolei północnej, której prawo eksplo- 
atacyi gaśnie zdaniem p. prezydenta i zdaniem 
całej Wys. Izby. Nie jest to taka sobie mała teo- 
retyezaa rozprawka, którąby p. prezydent może ra- 
czej w jakiemś naukowem czasopiśmie ogłosił, lecz 
opinia ta odnosi się do kwestyi, o którą właśnie cho- 
dzi. I dlatego nie można powiedzieć: My nie zapłaci- 
my dwudziestokrotnego dochodu. Jeżeli sędzia bę- 
dzie tego zdanie, jakie wypowiedział p. dep. Lien- 
backer, w takim razie nie zaplacimy; jeżeli jednak 
inny sędzia będzie innego zdania, w takim razie 
zapłacimy. Tyle mam do powiedzenia co do wy- 
wodów p. dep. Lienbachera. 

Uczyniono jeszcze dwa zarzuty specyalnie spra- 
wozdaniu komisyi, lecz nie co do $ 305, gdyż o 
tem wcale nie wspomniano. Powiedziano: Zkad 
przychodzi komisya do tego, aby twierdzić, że ko- 
lej północna jest niechętną układom o sprzedaż. 
Ani komisya, ani podkomitet, nie rukowal z ko- 
leją północną. Ja nie widziałem nigdy ani jedue- 
go pana z kolei północnej. To samo powiedział 
rząd, a musi to być prawdą, gdyż w przeciwnym 
razie tegoby właśnie nie powiedział. 

Dalej zarzuca p. deputowany sprawozdaniu ko- 
misyi, iż przedstawia ono wywłaszczenie, jako 
targnięcie się na własność. To nie wpadło na myśl 
ani komisyi, ani jej sprawozdawcy. Bardzo dobrze 
czuję, że prawo expropryacyi istnieć musi. Powie- 
dzieliśmy tylko, że ustawa specyalna, zwrócona 
przeciw jednej tylko osobie, byłaby targnięciem 
się na własność, lecz i tego absolutnie nie potę- 
piamy. Skoro bowiem konieczność państwowa zaj- 
dzie, chwycimy się i tego, ale skoro niema ko- 
nieczności, chcemy tego uniknąć. Mógł to był p. 
dep. bardzo dobrze przeczytać w sprawozdaniu. 
Po tem małem zboczeniu, pozwolę sobie znowu 
powrocić do wywodów J. Excelencyi sprawozdawcy 
mniejszości, a gdy kwestya upaństwowienia omó- 
wioną została przezemnie, chcę się zastanowić nad 


jego krytyką przedłożenia. 


I oto słyszymy coś zgoła nowego, że wnioski 
komisyi nie tylko pogorszyły przedłożenie rządo- 
we; nie, one są nawet daleko gorsze, aniżeli prze- 
szłoroczne przedłożenie rządowe. Tymczasem wie- 
dzą panowie, że zeszłoroczne przedłożenie dość 
ogólnie uznane zostało za nie do przyjęcia, pod- 
czas gdy obecnie dość wielu panów zdaje się zga- 
dzać z wnioskami komisyi. Ale w czemże miały 
wnioski komisyi pogorszyć zeszłoroczne przedło- 
żenie ? 

Ze względu na węgle, a to dlatego, że w da- 
wnem przedłożeniu z r. 1884 taryfa na odległość 
była oznaczoną, a w obecnem jej nie oznaczono. 
J. Ekscellencya zapomniał jednak o tej drobnej 
rzeczy, że w zeszłorocznem przedłożeniu prawo 
normowania taryfy przez państwo nie było wy- 
mówione, że państwo o taryfie nie mogło nie wię- 
cej decydować, niż to, co powiedziano w trakta- 
cie, podczas gdy teraz rząd taryfę normuje, i rzecz 
naturalna, że taryfa ułożoną będzie ze skalą spa- 
dającą. Ale pomijając już to, przypomnijmy so- 
bie, jak śmiano się w komisyi z zeszłorocznego 
przedłożenia rządowego, ponieważ w taryfie 


na 
odległość wspomniano także o odległościach nad 


właszczenie przeprowadzono bez powołania się na 
ustawę, lecz tak ni ztąd ni zowąd, to było to 
właśnie bezprawiem. Takiego przynajmniej zdania 
są ludzie nie specyficznie konserwatywni. Jak je- 
dnak maz, który się mieni być spscyfićznie kon- 
serwatywnym, prześlizga się tak lekko przez wła- 
sność 1 wywłaszczenie i zaraz od ręki występuje 
z żandarmami, to jest dla mnie zgoła niepojętem. 

Dajej objaśnia p. dep. wartość koncesyi. Weho- 
dzi tu w grę przedewszystkiem ową mistyczna 
formułka, do której rozwiązania nie posiadam do- 
statecznej wiadomości matematyczne j, która mi się 
przedstawia zbyt głęboką: a+-b jest więcej, anı- 
a+b 


301 kilometrów, których w relacyi Ostrawa-Wie - 
def niema. Obecnie jednak wychwalają to ci pa- 
nowie. Dziwna rzecz! 

Następnie zapytuje Ekscellencya komisyi: Mó- 
wicie we wnioskach, że taryfy. pod bb) mają być 
na tych samych zasadach unormowane; nie mó- 
wiono jednak, na jakich zasadach? Owóż, taryfy 
od węgli są złożone z opłat kolei górskich i wła- 
ściwych taryf. Są one tak ułożone, aby ochronić 
węgle krajowe, a jeźli J. Ekseell. pyta, jak one 
się właściwie tworzą, to muszę odpowiedzieć, że 
już dość dawno przestał J. Ekscell. być ministrem, 
ale przy wielostronności swej, jakiej dowiódł przy 
wypracowaniu wielu ustaw itd., nie uszło zapewne 
uwadze jego, że spraw tyczących się traktatów 
z obcemi państwami i ochronienia kraju przed za- 
graniczną konkurencyą, nie można otwarcie na 
podstawie cyfr omawiać. Czyż należy otwarcie 
powiedzieć: Tyle taryfy kopalnianej a tyle taryfy 
kolejowej? To jest niemożebne. 

Przy tej sposobności przytoczył J. Ekscellencya 
słowo, którego nie użyłem. Powiedział on: „Fa- 
talnemby było, gdyby taryfa od węgli została 
zniżoną ,* i to słowo „fatalne“ zostało mnie pod- 
sunięte i wywołało po tamtej (lewej) stronie Izby 
wielką wesołość, podczas gdy w sprawozdaniu po- 
wiedziano: że interesa produkcyi węgli wykazują, 
iż postawienie tej taryfy na równi z taryfami ko- 
lei państwowych byłoby „niepraktyczne.“ 

Jeżeli prawdą jest, co ci panowie niedawno po- 
wiedzieli w Izbie, a mianowicie, że nie stoją na 
stanowisku partyi manszesterskiej, to muszą przy- 
znać, że jakkolwiek masimy szczerze bronić inte 
resów konsumentów, przecież interesa te nie są 
decydujące. Muszą przyznać, że w razie kolizyi 
interesów między producentami a konsumentami, 
obie strony muszą coś utracić, a względnie zyskać, 
że zatem nie można zejść aż do taryfy kolei pań: 
stwowych. Mogę jednak p. Matscheko uspokoić, 
że o tem ani mowy niema, aby taryfę od węgli 
przywiązać do sumy 4 złr. 8 ct. przez lat 55. 

W ten sposób bowiem normujemy tylko taryfy 
maksymalne, które ewentualnie mogą być zniżone, 
o ile warunki konkurencyi na to zezwolą Trak- 
tat handlowy z Niemcami nie został też zawarty 
na lat 55, a może nadarzy się sposobność, zmie- 
nić go w ten sposób, iż będziemy mogli z całą 
swobodą normować nasze taryfy, i nie będziemy 
potrzebowali ze względów na konkurencye szko- 
dzić interesom konsumentów. To jest główną rze- 
czą, a o obowiązkowych taryfach na lat 55 na nie- 
korzyść ubogiej ludności Wiednia nie może być 
mowy. 

Zresztą nie zawadzi też przy tej sposobności 
zaznaczyć, że przy zniżeniu cen węgli nie chodzi 
tylko o biednych: cena węgli w małych sklepach 
gdzie uboga ludność kupuje, nie spadnie tak pręd- 
ko. Nie! Chodzi w pierwszym rzędzie o interesa 
tych, którzy na cele produkcyjne potrzebują wę- 
gli. Te interesa są zupełnie usprawiedliwione: u- 
znaję to, że przemysłowcy starają się o zniżenie 
cen materyału palnego. Chciałbym tylko, aby to 
otwarcie powiedzieć. 

W pierwszym rzędzie chodzi o wielkich proda- 
centów; a ponieważ tu są podwójne interesa, a 
mianowicie interes wielkich producentów węgli, i 
interes wielkich producentów, którzy węgli potrze- 
buja, przeto wobec tej kolizyi musi nastąpić ja- 
kieś porozumienie. (Oklaski z prawicy). 

Nadto powiedziano, że przedłożenie komisyi jest 
o wiele gorsze niż przedłożenie rządowe z r. 1885. 
Pogorszyliśmy więc dawniejsze i nowsze przedło- 
żenie rządowe. Dlacz. go? Głównie pogorszenie to 
nastąpiło, zdaniem J. Ekscellencyi, przez to, że 
w art. 2, $ 7 liczba 6, nasz rachunek zestawiony 


jest negatywnie, a w przedłożeniu rządowem po 


zytywnie. Otóż J. Ekscell. powiedział: Przedłoże- 
nie rządowe proponowało tak a tak, a ta są sło: 
wa: „To wszystko jest jasne.“ Byłoby to bardzo 
dobrze, gdybym sam nie był zrobił doświadczenia, 
że J. Ekscell. z odnośnem postanowieniem przed- 
łożenia rządowego w $ 7 ustęp 7, liczba 1—6, 


jezli mi się godzi użyć tego porównania, postę- 


puje sobie, jak kot z myszą. 

Każde słowo po szczególe zostało „ają szef 
ne: co są publiczne koleje żelazne? Czy do tego 
należą także t. z. Schleppbahnen, warsztaty, za” 
kłady gazowe, domy robotników itd., czy też nie? 
I to wszystko podniesiono nie na jednem posie- 
dzeniu ale powtarzano to na każdem posiedzeniu. 
W końcu powiedziano, że tekst ustępu 7, liczba 
1—6, jest tak zły, iz nie można go poprawić. 
Poprawiliśmy go więc, a teraz znów mówią: pier 
wej było wszystko jasne, a teraz wszystko złe. 

Cóżeśmy jednak uczynili? Dotyczący obracha- 
nek zestawiliśmy negatywnie: Powiedziano tam: 
wykluczone zostają kopalnie, Wówczas zapytał 
J. Ekscell.: Co są kopalnie? Otóż odpowiedź na 
to jest w przedłożenia. Wykluczone zostają dalej 
koleje lokalne, o których zaraz pomówię, a na- 
stępnie fandusze, ponieważ one nie tworzą przed- 
siębiorstwa. Powiedziano to w przedłożeniu. Czyż 
panowie ci chcą, aby to przyjęto do ustawy? Do- 
brze. Wszystko inne zresztą, jak warsztaty itd. 
należą do tego. Te dwa pojęcia pokrywają się 
zupełnie w $ Ti w $ 4, a względnie 5 ugody. 
Obecnie mówią nam: Wykluczyliscie tantiemy, po- 
dłag przedłożenia rządowego tantiemy nie powinny 
być wstawione, a więc ohciążyliście dywidendy. 
Wykluvzyliscie je, bo przy podziale zysku wydatki 
nie mogą być ignorowane; w zamian za to da- 
liśmy jednax wynagrodzenie, o ktörem J. Ekscell. 
nie wspomniał, jakkolwiek wartość tego wynagro- 
dzenia obliczył, cośmy z jego ust słyszeli, i jak- 
kolwiek wówczas byłem w tem miłem położeniu, 
że się z nim zgadzałem i akceptowałem to, co 
mówił. Wynagrodzenie to polega na budowie ko- 
lei lokalnych. - i 

Jezli kolej północna ma i chce ponieść ofiary na 
koleje lokalne, to należy to wyłączyć; bo jezli 
koszta tych kolei lokalnych, procenta i amortyza- 
eye tych kapitałów wstawi się w odnośny rachu- 
nek, w takim razie koleje lokalne budowane będą 
kosztem ruchu, a więc kosztem ludności a nie 
kolei północnej. J. Ekscell. oznaczył sam tę kwotę, 
którą wylaczyli4my z obrachunku, na 400,000 złr. 
rocznie. Tantiemy wynoszą rocznie 50,000 złr., 
nie wiem dokładnie ile, ale w każdym razie mniej 
niż 400,000 złr. Państwu więc w każdym razie 
nie wyrządza się krzywdy. 

J. Ekscellencya powiedział dalej: Taryfy, które 
chcecie zaprowadzić, taryfy, które bez zastrzeże- 
nia mają być zaprowadzone, nie mają żadnego 
znaczenia. Dlaczego? Powiedział najprzód: Tary- 
fy, które już teraz są niskie, zaprowadziła kolej 
północna z własnej woli; to przecież nie jest ofiarą. 
Ale, moi panowie, chodzi przedewszystkiem o to, 
że taryfy te nie mogą już być podwyższone, o tem 
stanowi art. III, a następnie chodzi o to, że ko- 
lej północna w razie zmniejszenia dywidendy nie — ZE 


_ stwowiło kolej północną. 


| wyższenia taryfy. 


aństwowe upadły, dlatego 


to jest zostanie zaraz zniżoną. 
Co się jednak tyczy bydła rogatego , 
84 


Wiednia a wzglednie Penzingu wynosi na kole- 
jach państwowych 315 złr., a na kolei północnej 
289 ar, Jestto w kazdym razie znaczne zniżenie, 
i to zniżenie, na które zdecydowała się kolej 
ołnocna nie z 
na skutek nacisku ze strony rządu i opinii pu 
pliczziej. 


Co się znów tyczy innych taryf, które teraz 83 


niższe na kolejach państwowych, niż na kolei pół- 
nocnej, i które więc na kolei północnej muszą być 
zniżone, mówi J. Ekscell., że to jest właściwie łu- 
dzenie samego siebie, ponieważ na kolei pölncenej 
już teraz zgodzono się na tyle refakcyj, że taryfy 
faktycznie nie spadną. Przedewszystkiem J. Eks. 
pomylił się przy cytowanin dat, a mianowicie 
stopa taryfowa od drzewa na kolei północnej 
z Krakowa do Wiednia wynosi od 100 kilogr. 
793 a nie 93'6 cent, a taryfy kolei państwowych 
wynoszą 60°3 a nie 68:6 ct. Ale pomijając to, 
 jakiż skutek pociągnie za sobą zniżenie taryf? 
_ Podług § 8 ugody, refakcye nie są zakazane, ale 
- muszą być tylko ogłoszone. Ponieważ wiadomą 
_ jest już rzeczą, że w końcu refakcye okazują się 
niezbędnie konieczne, przeto kolej półn. w swych 
_ refakcyach nie zejdzie z obecnej wysokości swych 

taryf, ale uchwali te refakeye na podstawie tego 
- poziomu, do jakiego ogólne taryfy zostaną zni- 


one. A więc po pod ten poziom uchwalone zo- 
= staną refakeye; wskutek tego taryfy taktycznie 


| będa niższe niż na kolejach państwowych, a wsku- 
tek refakcyj będą musiały być jeszcze niższe. 

_ J. Eks. omawia następnie art. V, podług któ- 

rego w razie, gdyby dywidenda przekroczyła złr. 


p. 100, nastąpić ma obniżenie taryf aż do wysokości 


taryf kolei państwowych. Następnie mówi J. Eks., 
że mozebnem jest nawet, iż taryfy na kolejach 
państwowych będą wyższe, niż na kolei północnej. 
_ Na ten wypadek stanowimy w lit. b), że taryfy 
_ kolei północnej żniżone być mają poniżej poziomu 
_ taryf kolei państwowych, jeźli ziszeza się przy 
' puszczenia ekonomiczne. 
= _ Dalej mówi J. Ekscell.: Jakżeż można twier- 
dzić, że dla interesów ekonomicznych potrzebne 
jest tylko zniżenie taryfy kolei północnej a nie 
innych także kolei? A w innem znów miejscu 
(strona 14,827) powiedział: Pojmuję, że taryfy 
lkolei północnej prędzej mogą być niższe, niż ko- 
ei państwowych. 

To są zdania, które się nawzajem wykluczają, 
circulus vitiosus, z którego nie można wybrnąć. 

Cóżby państwo uczyniło, gdyby upaństwowiło 
kolej północną? Nie więcej, jak tylko to, iż chcia- 
łoby utrzymać mniej więcej równy poziom taryf 
na zachodnich i północnych, a: względnie wscho: 
dnich liniach. Zresztą wiedziałem o tem, że kolej 
północna kawałek z północy na poludnie ku Wie- 
dniowi idzie, zdaje mi się jednak, że ona łączy 
także Kraków, Czerniowee, Podwołoczyska, Husia- 
tyn i Brody, które leżą na wschód; na tyle geo- 
graficznej wiadomości musiał więc posiadać nawet 
referent prawicy, a jego Eks. twierdził, że my 
nie wiemy, iż kolej północna dlatego tak sie na- 
zywa, ponieważ część jej idzie z północy na po- 
ładnie. 

Podług art. V nie stanie się więc nic innego, 
_ jak tylko coby się stało, gdyby państwo upań- 


. W końcu zarzucają nam, iż to jest rzeczą nie- 

słychaną, aby Trybunał najwyższy obierać na sąd 
polubowny; wypadki takie jednak zdarzały się i 
to wówczas, gdy ster rządów nie był w naszych 
rękach. 

W $ 27 statutu bankowego (ustawa z 27 gru- 
dnia 1862 r. Nr 2 Dpp. z r. 1863) powiedziano 
(czyta): „We wszystkich sprawach itd. występo- 
wać będzie Trybunał najwyższy, jako sąd polu- 
bowny.* Tak uchwalili panowie w r. 1862. Nie 
powiedziano, czy występować ma senat, czy ple: | 
num czy plenissimum. W przedłożeniu niema też 
0 tem wzmianki. Wychodziliśmy z tego założenia, 
że skoro statut Najwyższego Trybunału wylicza 
wszystkie przypadki, które należą do plenum, prze- 
to wszystkie inne należą do senatu. Jeśli jest cos 
nie jasnego, to da sig poprawié, a nie jest to ani 
tak wielkiem nieszczęściem, ani tez kańbą dla 
większości lub rządu, jeśli w dyskusyi szezegóło- 
wej w Wysokiej Izbie robi się jakieś poprawki, 
jeśli proponuje się poprawki i takowe zostaną 
przyjęte. Mówiono dziś tak wiele o tych wnio- 
skąch, które rozdzielono: nie wiem, czy bawimy 
Sig w ciuciubabkę? (wesołość na prawicy). Ogła- 
szano we wszystkich dziennikach, że wnioski te 
mają być postawione, a nawet ta pewna tajem- 
nieza osobistość została wymienioną; gdyby więc 
ten wniosek nie został był rozdzielony, JEks. po- 
wiedziałby niezawodnie: wszystkie dzienniki pi- 
Bzą, że wniosek taki ma być postawiony; skądże 
to pochodzi, że my o tem nie nie wiemy? Jeśli 
wnioski te zostały przyjęte, sądzę, że nie jest to 
ani hańbą, ani nieszczęściem, ani też dowodem, 
że większość z rządem nie umieją uchwalać u- 
staw itd. 

Sądzę, że szanowni panowie doszli do przeko- 
nania, że wszystkie zarzuty podniesione przez 

. przeciw temu przedłożeniu, nie są tak uzasa- 

nione, ani też tak bardzo przekonywujące, iżby 
wskutek tego należało przystąpić do jego zapa- 
try wah. 

Miałbym jeszcze odpowiedzieć na wywody dep. 

ussa. Widzę jednak niestety, że Wys. Izba już traci 
cierpliwość. Mógłbym też p. deput. Peezowi po- 

Ziękować za jego piękne, fachowe i umiejętne 
wywody i eo do nich chciałbym tylko wspomnieć, 
że ideę jednolitej taryfy dla wszystkich kolei w Au- 
stryj poruszyłem już na kongresie austryackich 
ekonomistów w r. 1875, V szystko to są jednak 
rzeczy, które mogą być urzeczywistnione w ra- 
mach prawa normowania taryfy, jakie ugoda za- 
Pewnia. 

Pozostaje mi zatem tylko jeden przeciwnik. Wo- 
lalbym nie mieć do czynienia z tym przeciwni- 
lem, bo on dotąd szedł z nami ręka w rękę. Ale 

a guerre comme a la guerre — muszę mu od- 
Powiedzieć. Ks. Alojzy Liechtenstein wprawdzie 
Zauważył, że zawsze łączy się z większością, ale 
pk Wach ekonomicznych potrzeba mieć wolną 

ę. 


Otóż pomijam już to, że kwestye ekonomiczne 


pędzie mogła wyprowadzać z ugody prawa pod- 


Mam tu wykazy z przewozu zboża i bydła ro- 
atego. Taryfa od zboża była do niedawna niż. 
szą niż na kolejach państwowych , teraz koleje 
taryfa kolei północnej 
jest wyższą. Taryfa ta zatem podpadnie pod lit. e) 


to daty 
ważne. Taryfa n. p. na odległość Kraków-Wie- 
deń wynosi na kolejach państwowych 360 złr. a 
na kolei północnej 355 złr., wyjątkowa taryfa dla 


amatorstwa do zniżenia taryfy, ale 


jacentów, jak ich w komisyi nazwano, popadną 


mogą mieć często charakter 


towarzyszy. Nie podzielam wcale tej 
pretacyi. i i 


liczność, że gdyby chciał 
razy o takie oklaski ze strony lewicy, jakie wezo- 
raj, bez zamiaru ze swej strony wywołał, to jego 
osobistość będzie wprawdzie jeszcze wybitniejszą, 
czy jednak sprawa, której książę służy, zyska na 
tem, pozwolę sobie powątpiewać. 


Otóż książę podniósł przeciw przedłożeniu pe- 
wne zarzuty. Podział zysku powinien się zaczy- 
nać przy sumie 100 złr.; ale podług jego zdania 
podział zysku powinien się zacząć przy sumie 90 
lub 80 złr. Cóż to znaczy? To znaczy, że intere- 
sa ludności, domagające się zniżenia taryfy, nie 
powinny być uwzględnione, dopóki dywidenda nie 
przekroczy 100 ztr., gdy jednak chodzi o dochód 
skarbu, należy począć od 100 złr. Zrobiłem w isto- 
cle spostrzeżenie, że książe stoi na stanowisku 
fiskalnem. Ów p. deput. sądzi np. że wartość ko- 
lei północnej obliczyć należy między 128,000.000 
zir., a 208,000.000 złr. Od 208 milionów oblicza 
książę procent w wysokości 10,400.000 złr., a trzy 
miliony przeznacza na amortyzacyę i redukcyę ta- 
ryf. Ale, moi panowie, jakże redukcya taryf ma 
być w ten sposób pokrytą, jeśli prawdą jest co 
obliczają, że redukcye taryfowe, które teraz mają 
być zaprowadzone, sprawią w dochodach lukę o 
6 mil. złr.? Jakżeż więc wystarczą 3 mil. zir.? 
Co się dalej tyczy „teoretycznej* zasady, przyto- 
czonej za upaństwowieniem, to da sie ona w na- 
stępujący sposób skonstruować: Państwo nie po- 
winno nabywać nierentujących się kolei, ale tyl- 
ko rentujące się, 

Pojmuję łatwo, jeśli ktoś powie: nie kupujmy 
tylko nierentujące się, ale i rentujące się ko- 
leje; ale jeśli ktoś mówi, kupujmy tylko rentują- 
ce się, a nie kupujmy nierentujących się kolei, 
choćby tego nawet żądały stosuaki ekonomiczne, 
to juź jest czysto fiskalne stanowisko. 

Przytaczano nam jako t. z. „praktyczną* zasa- 
de, że kolej północna należy po większej części 
do domu finansowego, który jest bankierem pań- 
stwa, 1 z tego wyciągano wniosek, że ugoda fakty- 
cznie nie wejdzie w życie. Nie jest to komplemen- 
tem dla rządów, które nastąpią. 

W każdym razie przebija się z tego myśl, że 
deficyt trwać będzie jeszcze przez lat 55, podczas 
gdy ja sądzę, że książę stoi na naszem stanowi- 
sku pod tym względem, iż przyszła Rada państwa 
zajmie się wreszcie reformą podatków bezpośre- 
dnich i usunie deficyt. Jeśli więc deficyt zostanie 
usunięty, to niebezpieczeństwa tego nie będzie. 

A eo się tyczy obliczenia dochodów, jakie ma 
ten znany w świecie dom i motywowania zasady u- 
państwowienia za pomocą tych dochodów, to mógł- 
bym księciu zacytować przysłowie polskie, które 
przetłumaczone na niemieckie brzmi: „Nie wywo- 
taj wilka z lasa.“ Znaczenie tego przysłowa po- 
lega w tym wypadku na tem, iż podobnych mo- 
tywów nie można tak łatwo publicznie przytaczać, 
gdyż nie należy do tego dopnszczać, nad czemby 
trzeba ubolewać w interesie dobrej sprawy kon- 
serwatywnej, i ponieważ może inne żywioły przy 
innych sposobnościach mogłyby obliczać dochody 
innych bogatych osób i przytaczać je jako moty- 
wa na rzecz jakiejś socyalistyczno-politycznej re- 
formy. : 

Skoro wreszcie ksiaze wspomnial o ant'semi- 
tyzmie i ludności wiedeńskiej, to muszę co do anti- 
semityzmu przyznać wprawdzie, że wywody od- 
nośne były piękne; ale muszę też oświadczyć, że 
nie jest to praktycznie usuwać agitacye, których 
się nie uważa za dobre — a antisemityzmu nie u- 
ważam za dobry —w ten sposób, iż się czyni to, 
czego chcą agitatorzy. (Bardzo słusznie! z pra- 
wicy). 

Wreszcie powiedział książę: „Jeśli państwo u- 
państwowi, ucichną te wszystkie agitacye.* Tak, 
agitacye antisemickie przeciw światowemu domowi 
Rotszylda, jako właściciela kolei Północnej, uci- 
chną; ale pomijając to, czyż książę sądzi, że nie 
będzie 'agitacyj, wymierzonych przeciw państwu, 
a dążących do zniżenia taryfy? Czyż książę nie 
wierzy w to, że interesa producentów i konsumen- 
tów, którzy prowiantują Wiedeń z zachodu, i tych, 
którzy Wiedeń ze wschodu prowiantują, tych ad- 


w kolizyę, że z tego powstaną agitacye, i że te 
agitacye nie ucichną, choćby państwo dziś upań- 
stwowiło ? Dopóki traktat z Niemcami istnieje, nie 
może np. taryfa od węgli być zniżoną do wyso: 
kości taryfy kolei państwowych; jeżeli państwo 
tego nie uczyni, to agitacyom tym nie będzie mo- 
żna położyć tamy. 

A jeśli wreszcie książę — jak mi się zdaje — 
miał w mowie swej ludność wiedeńską na wzglę- 
dzie i jeśli sądził może, iż tu między ludnością 
trzeba rozszerzyć pewne konserwatywne idee, to 
był, jak sądzę, także w błędzie. Idea polityczna 
nie może być wszędzie zaszczepioną ; może być 
tylko tam przeniesioną, gdzie nie brak do tego 
materyału. Owoż, moi panowie, ludność wiedeńska 
jest dobra i pełna tolerancyi. Jestem przekonany, 
że ludność Wiednia nie zgadza się z tymi, którzy 
zapominają, że Austrya jest państwem, składają- 
cem się z wielu narodowości, i że stolica Austryi 
powinna być przyjemnem i gościnnem dla wszyst- 
kich narodowości miastem. 

Jeżeli się jednak przychodzi do ludności Wie- 
dnia i ją ze względu na materyalne korzyści np. 
za pomocą taniego węgla, chce się nawracaé na 
konserwatyzm, to sądzę, iż powiedziałaby ona 
z całą otwartością to po niemiecku, co wyraża 
łacińskie zdanie: Timeo Danaos et dona ferentes. 

Odpowiedziawszy w ten sposób Jego Ks. Mości, 
powracam raz jeszcze do Jego Ekscelencji p. spra- 
wozdawcy mniejszości. Jego Eksceleneya rzekł 
na końcu swej mowy: „Prawo państwu , prawo 
Towarzystwu.“ 

Popelniono tu mały grzech, gdyż zapomniano 
o ludności. Ja powiem: „Prawo państwu, prawo 
interesom handlowym, prawo Towarzystwu kolei 
Północnej.” 

Według mego najgłębszego przekonania, abstra- 
hując od politycznych momentów, które wchodzą 
w grę i które przy głosowaniu odgrywają, a na- 
wet odgrywać powinny pewną rolę, abstrahując 
więe od tego, mogę z czystem sumieniem powie. 


dzieć: Po zawarciu przedłożonej ugody stanie się 
zadość tym trzem wymaganiom: Prawo państwu, 
prawo interesom handlowym, a względnie publi- 


czności i prawo Towarzystwu kolei Północnej. 


Mam zaszczyt prosić Wysoką Izbę, aby prze- 


polityczny. Nie chcę 
też robić księciu z tego zarzutu, jeśli mu ogwiad. 
czę, że ta uwaga jego doczekała się wczoraj tu 
i owdzie takiej interpretacyi: gdzie chodzi o eko- 
nomiczne, materyalne ofiary, mamy działać na wła- 
sna rękę, w innych zaś razach idziemy z resztą 
błędnej inter- 


Chciałbym tylko księciu zwrócić uwagę na oko- 
pokusić się jeszcze parę 


szła do dyskusyi szczegółowej. (Żywe oklaski po 
prawicy. Mówca odbiera powinszowania z wielu 
stron). 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 30 marca. 


Ustawa krajowa o wydobywaniu nafty i wosku 
ziemnego otrzymała już, jak donosiłem, sankcyę 
najwyższą. W życie wchodzi ona z dniem ogło- 
szenia w dzienniku ustaw krajowych, gdyż oso- 
bny termin odmienny nie został w tekscie ustawy 
wyznaczony. Ogłoszenie ustawy w dzienniku ustaw, 
więc i jej wejście w życie nastąpić może dopiero 
wtedy, gdy poczynione zostaną potrzebne wstępne 
zarządzenia, mianowicie gdy odpowiednio zorgani- 
zowaną zostanie służba górnicza i inspekcya ko- 
palniana w Borysławiu. Co do służby górniczej 
jest zamiar utworzenia nowego urzędu górniczego 
(okręgowego) w Drohobyczu z zakresem działania 
obejmującym powiaty polityczne: Lisko, Turka, 
Stryj, Dolina, Drohobycz, Staremiasto , Sambor, 
Dobromil, Rudki, Mościska, Przemyśl, Jarosław, 
Cieszanów i Jaworów. Lwowski okręgowy urząd 
górniczy zostałby w takim razie może do Stani 
sławowa przeniesiony, aby był bliższym terenowi 
naftowemu w Słobodzie rungurskiej, t. j. główne- 
mu punktowi swojego pola działania. Krakowski 
urząd okręgowy pozostałby nadal w tem samem 
miejscu i miałby ten sam zakres terytoryalny. Co 
do przekształcenia inspekcyi kopalnianej w Bory- 
sławiu muszą być dopiero przeprowadzone roko- 
wania i narady. Inspekcya ta bowiem powstała 
w ten sposób, że gminy około Borysławia położo- 
ne połączyły się w grupę interesantów i przeka- 
zały swoje agendy policyjne inspekcyi. Ponieważ 
nowa ustawa przekazuje policyę górniczą organom 
górniczym, przeto zachodzi teraz kwestya, czy in- 
spekcya ma być zatrzymana dla reszty czynności 
policyjnych, które w tym zakątku kraju, tej Pen- 
sylwanii galicyjskiej, są i rozliczne i skompliko- 
wane. Dla interesów kopalnianych jestto rzecz 
wielkiej wagi, aby i ten organ czysto policyjny 
był dobrze urządzony i aby agendy jego zło- 
żone zostały w ręce osobistości znającej się na 
rzeczy i stosunkach. Swoją drogą i niezależnie od 
tych czynności organizacyjnych układać się bę- 
dzie rozporządzenie wykonawcze, o którem już 
pisałem. 

Sejm na ostatniej sesyi wezwał rząd na pod- 
stawie $ 19 statutu krajowego do opracowania 
projektu ustawy, na mocy której grunta pod cmen- 
tarze nabywaćby można w drodze wywłaszczenia. 
Ministerstwo nie uznaje potrzeby wydania takiej 
specyalnej ustawy ekspriopriacyjnej, gdyż gminy 
ustawą sanitarną obowiązane są dostarczać grun- 
tu na cmentarze, a ponieważ w takim razie cho- 
dzi o interes publiczny i o dobro publiczne, prze- 
to w razie niemożności nabycia gruntu upatrzone- 
go, mogą uciec się do środków przymusowych, ja 
kie dopuszcza $ 365 kodeksu cywilnego, stano- 
wiący normę pod względem wywłaszczenia dla 
celu i dla dobra publicznego. Z uchwały sejmo- 
wej wynikła w każdym razie ta korzyść, że spra- 
wa wywlaszezania gruntów na cmentarze. została 
poddaną rozpatrzeniu i wskutek owego deklara- 
toryum ministeryalnego przestaje być dla stron 
interesowanych wątpliwą. 

Uchwała sejmowa żądająca przyspieszenia za- 
kładania ksiąg gruntowych została przez minister- 
stwo sprawiedliwości o tyle uwzględnioną, o ile 
środki finansowe na to pozwalają. Uchwała sej- 
mewa zapadła wskutek petycyi z powiatu Ture. 
ckiego wniesionej, gdzie prawie nie zakładano do- 
tąd ksiąg gruntowych. Powiat sądowy turecki i 
boryński zyskają też najwięcej na przyspieszonem 
zakładaniu ksiąg. Ministerstwo musi jednak przede- 
wszystkiem uwzględniać okolice, gdzie są tereny 
naftowe. Wymaga tego interes przemysłu nafto 
wego. W całej Galicyi w r. b. powstać mają księ- 
gi gruntowe dla 407 gmin katastralaych. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły filialnej w Kupezu, Grzego- 
rza Pawłucha, rzeczywistym nauczycielem, zawia- 
dującym stale szkołą filialną w Kupezu; nauczy- 
ciela prow. Józefa Prokopowicza w Cuculowcach, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Woł- 
eniowie, i nauczyciela tymczasowego Jędrzeja 
Olszańskiego w Krzywczy, rzeczywistym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Krzywczy. 


- Sprawy krajowe. 


Zaliczki na zasiewy jare. 
Lwów 30 marca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Wydziału krajowego 
ad hoc zwołanem roztrząsaną była sprawa zaliczek 
bezprocentowych z funduszu krajowego, na zaku- 
pno nasion na zasiewy jare dla obszarów dwor- 
skich. 

Z wyjątkiem trzech powiatów, które bądź to 
przedłożyły niedostateczne wykazy, bądź też po- 
stawiły wygórowane żądania, 5 do 10 razy wię- 
ksze kwoty, aniżeli dla gmin odnośnych powia- 
tów, a co do których odroczono decyzyę do nade 
słania szczegółowych wyjaśnień przez reprezenta- 
cye powiatowe, przyznano wszystkim w miarę wy- 
kazanej potrzeby odpowiednie zaliczki dla właści- 
cieli tabularnych, mianowicie w powiatach: 1) Bo- 
chnia 4,000 zir., 2) Brzesko 3,000, 3) Dąbrowa 
3,000, 4) Dobromil 1,500, 5) Jarosław 3,000 złr., 
6) Sanok 1,200, 7) Staremiasto 1,350, 8) Tarnów 
4,000, 9) Wieliczka 1,450: ogółem 22,500 złr. 

Oprócz tego udzielił Wydział krajowy zaliczki 
na zasiewy jare dla pow. Nowosadeckiego w kwo- 
cie 550 złr., oraz dodatkowej zaliczki na ten sam 
cel dla pow. Ropczyckiego w kwocie 2,000 złr., 
tak, że ogólna suma asygnowanych dotychczas 
z funduszu krajowego zaliezek na zakupno nasion 
na zasiewy jare wynosi 219,957 zir. 

Sposób rozdzielania zaliczek krajowych oraz 
warunki określa następny okólnik Wydziału kra- 
jowego, rozesłany do Wydziałów powiatowych: 

W załatwieniu sprawozdania z dnia... przyzna- 
jemy w myśl rozporządzenia tutejszego z dnia 15 
b. m. 1. 15237 i z d, 20 bm. 1. 14153 w porozu- 
mieniu z tutejszem prezydyum c. k. Namiestnic- 
twa z funduszu krajowego dla potrzebujących po- 
mocy gospodarzy wiejskich tamtejszego powiatu- 


dotkniętych zeszłoroczną klęską powodziową ną 


z tamtejszem e. k. Starostwem rozdziałem przy 


wemi stósunkami w poszczególnych gminach. 


Rozdział zaliczek przeprowadzić należy po do- 
kladnem zbadaniu rzeczywistej potrzeby, oraz bez- 
pieczeństwa ich zwrotu, przyczem zechce Wydział 
powiatowy przestrzegać, aby zaliczki udzielane 
były tylko takim gospodarzom wiejskim, którzy bez 
otrzymania pomocy nie byliby w stanie uskutecz- 
nić zasiewów jarych. — Wypłata zaliczek przez 
Wydział powiatowy działający w zastępstwie Wy- 
działu krajowego winna nastąpić w obecności de- 
legata c. k. Starostwa, oraz wspomnianych mężów 


zaufania, podobnie jak przy rozdziale zaliczek rzą- 


dowych na zasiewy ozime, na podstawie wystawio- 


nego przez pożyczającego „Skryptu dłużnego*, 


który należy sporządzić wedle dołączonego formu- 
larza: a) Gdyby zaś zachodziła obawa, że dzisiej- 
szy właściciel nie utrzyma się w posiadaniu go- 


spodarstwa do terminu zwrotu ostatniej raty t. j. 


1 stycznia 1891 r. lub też szło o pożyczenie zna- 


ezniejszej kwoty, należy od pożyczającego zażą 


dać oprócz tego dokumentu wystawienia „Oświad- 
czenia“ zezwalajacego na intabulacyą prawa za- 
stawu na rzecz fanduszu krajowego dla wypoży- 
czonej kwoty wedle formularza. b) Zresztą czyli 
i w jaki sposób zwrot zaliczek ma być zabezpie- 


ezony pozostawia się ocenieniu Wydziału krajowe 


go, przyczem należy mieć dostateczny wzgląd na 
dokonane. zostały w normalnych 


to, aby zasiewy 
rozmiarach. 


Z aktu rozdzielenia zaliczek w poszczególnych 


gminach ma być spisanym protokół uwidaczniają 


cy pożyczone kwoty w dwóch egzemlarzach wedle 
wzoru €) i przez wszystkich członków komisyi 


podpisanym. 


Ponieważ wniesiony przez Wysoki Rząd na dniu 
19 b. m. do Wys. Izby posłów Rady państwa ce- 
lem konstytucyjnego traktowania projekt do usta- 
wy państwowej, o uwolnieniu od stempli należy- 
tości tych zaliczek (1125 alegat od stenogr. pro- 
tokółów Izby posłów IX sesya) nie nzyskał jesz- 
cze konstytucyjnego zatwierdzenia, a przyznane 
niniejszem rozporządzeniem zaliczki na zasiewy 
muszą być bezzwłocznie rozdzielone, gdyż inaczej 
chybiłyby swojego celu, zatem dla zachowania 
wszelkich środków ostrożności należy dokumenty 
prawne, podania i protokóły, odnoszące się do 
tego przedmiotu, zaopatrzyć na lewej stronie ar- 
kusza u góry klauzulą: „bez stempla w oczeki- 
waniu uwolnienia od należytości i opłat skarbo- 


wych w drodze ustawy państwowej.“ 


Sporządzone według powyższej wskazówki 
skrypty dłużne i protokóły wraz z oświadczeaiami 
zezwalającemi na intabulacyę, o ile wystawienie 
tych ostatnich okaże się potrzebnem, zechce nam 
przedłożyć Wydział powiatowy: najdalej do 15g0 


kwietnia r. b. 


Gdyby przyznana dla tamtejszego powiatu za- 
liezka okazała się po dokonanym rozdziale nie- 
wystarczającą na zaspokojenie najnieodzowniejszej 
potrzeby, należy się odnieść bezzwłocznie do Wy- 
działu krajowego z umotywowanym wnioskiem co 
do udzielenia dalszej zaliczki z funduszu krajo- 


wego. 


Co do udzielania zaliczek bezprocentowych na 
zasiewy jare dla właścicieli tabularaych, zastrze- 
gamy sobie decyzyę w każdym poszczególnym 


wypadku, w którymto celu oczekujemy rychłej 


relacyi w myśl okólnika z dnia 20 b. m. l. 14153. 
O asygnacie przyznanej dla tamtejszego powiatu 
zaliczki na zasiewy jare, zawiadamia się Wydział 
powiatowy równocześnie osobnem rozporządzeniem. 


We Lwowie d. 24 marca 1885. 
Marszałek krajowy 
j Zyblikiewiez. 
Członek Wydziału kraj. 
Wereszczyński. 


miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 31 marca. 


W katedrze na Wawelu w grobach królew- 
skich, odprawioną będzie jutro d. 1 kwietnia o godz. 


10 Msza św za duszę króla Zygmunta I. 
— W kościele Archipresb. Najśw. Maryi Panny 


podczas ciemnej jutrzni we środę, czwartek i piątek 


edśpiewają amatorowie o godzinie wpół do 5ej po 
południu Lamentacye Jeremiasza na cztery męskie 
głosy, układu Diebolda. 


— Uroczystości kościelne. Wielkiego Tygodnia, 


rozpoczynają się już w dniu jutrzejszym, mianowicie 
1, 2 i 8, to jest środę, czwartek i piątek, w koście 


le katedralnym na Wawelu odprawia się Ciemna Ju- 


trznia, czyli śpiewy Trenów Jeremiasza proroka wraz 


z Spiewem choralnym. W Wielki Czwartek w kościele 


katedralnym o godz. 9 rano święcenie olejów św., a 
o godz 11 rano umywanie nóg: — po południu zaś 
w Wielki Czwartek umywanie nóg w kościele N. Ma 
ryi Panny, z kazaniem, wieczór pasya z trzema ka- 
zaniami, poczem śpiew pieśni „Już cię żegnam“ przed 
Ogrojeem przy kościele św. Barbary; w kościele Bo- 
tego Ciała wieczorem w Ogrojeu gorzkie żale z ka 
zaniem. 

— Rozdzielanie pożyczek bezprocentowych dla lu- 
dności wiejskiej powiatu Krakowskiego nawiedzonej 
klęską powodzi, rozpoczęło się w dniu dzisiejszym 
w tutejszej Radzie powiatowej. Komisyę składają: 
prezes p. Alfred Milieski, rozdzielający zapomogi oso- 
biście, i członkowie Wydziału Rady pp. Jan Skir- 
liński, i Jan Kanty Kirchmajer, ze strony zaś Sta- 
rostwa p. komisarz Link. Liczne tłumy ludu wiej- 
skiego zalegają salę Rady powiatowej, jak również 
ulicę Golebia, przy której znajduje się gmach Rady. 
Mimo takiego nawału, rozdawanie pożyczek postępuje 


gładko i szybko, aczkolwiek komisya musi badać 


szczegółowo potrzeby każdego żądającego pożyczki. 
Biuro Rady przyspieszyło znacznie te pracę, przygo- 
towawszy potrzebne wykazy hipoteczne i skrypta. 


Codziennie w przecięciu otrzymuje 8 gmin pożyczkę, 
ną którą przeznaczone jest 15,000. złr., a z tej sumy. 
ma korzystać 22 gmin, czyli wogóle 1,200 włościan. 
Przyznać trzeba, że Prezes Rady wraz z Wydziałem 
oraz biuro Rady w tak krytycznej - chwili rozwinęli 
całą gorliwość i niestrudzoną pracę, zą co im cały 


znanej bezprocentowej zaliczki, której wypłata od- 
bywać sig ma przez Prezesa Rady Powiatowej, 
lub jego zastępcę, w razie zaś przeszkody przez 
delegowanego w tym celu przez reprezentacya po- 
wiatową Członka Wydziału powiatowego, w obec- 
ności tamtejszego p. ck. Starosty lub delegowane- 
go przezeń urzędnika Starostwa z przybraniem 
dwóch przez Wydział powiatowy powołanych mę- 
żów zaufania obznajmionych dokładnie z miejsco- 
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zakupno nasion na zasiewy jare bezprocentową 
zaliczkę w kwocie... zwrotną w sześciu równych 
ratach rocznych począwszy od 1 stycznia 1886 r. 

Wobec zbliżającej się pory zasiewów, zechce 
Wydział powiatowy w zastępstwie Wydziału kra- 
jowego zająć się bezzwłocznie w porozumieniu 


kraj wdzięczny być musi. Bezzwrotne zaś zapomogi 
w Shui 6.000 złr. (od Wydziału kraj. 2.000, ze 
strony rządu 4,000) na roboty publiczne przeznaczo- 
ne, mianowicie na budowę dróg, wałów ochronnych, 
itd. rozdzielone już zostały, roboty są prowadzone 
pod nadzorem delegatów okręgowych według wska- 
zówek udzielonych przez technika powiatowego p- 
Bociańskiego, który w całym powiecie w okolicach 
nad Wisłą zwiedza każdodziennie roboty i takowemi 
energicznie kieruje. W same porę więc najstosowniejszą 
przyszły obie te zapomogi. 

Na weteranów z r. [831 w miesiącu marcu zło- 
żyli pp.: 25 centów Floryan Buzdygan; 30 centów 
Jan Sanak; po 50 centów: Eliasz Hofman, Morie 
Buxbaum, Fr. Kantorek, Edward Rybacki, Maziarski, 
Zieliński, X. Julian Drohojowski za 3 miesiące 1 złr. 
50 c.; po 1 złr.: Berek Grinbaum, Ignacy Ostrze- 
szewicz, X. Seweryn Paszkowski, Edward Süsak, Ed- 
ward Korwin, Gawron, Fr. Krzyszkowski, Gietzel, 
Ant. Bauman, Józef Bartmański, Loewy, Sitkowski, 
Dowgełło, Glatmann, Górski, N. N., 8. Remin, Dra- 
pella, Aleksander Dąbrowski, Leon Dzikowski, Wł. 
Gąsiorowski, Teofil Broniewski, wszyscy rocznie; po 
2 złr.: Ginzig, sędzia Oraczewski, Józef Majewski, 
Drahanowski, X. kan. Sciborowski, Adam Gustaw, 
Hipolit Filochowski, Antoni Görnisiewiez, Ignacy Goł- 
kowski, Antoni Zarliúski, Adolf Hubaczek, Aleks. Ge- 
bauer, Juliusz Marcoin, Ludomir Bazan, Kazimierz 
Truskolaski, Kazimierz Langie, Fr. Kroebl, Stanisł. 
Machniewicz, Alojzy Jakubowski, Antoni Krasucki, 
wszyscy rocznie, zaś półrocznie pp.: Gustaw Traczew- 
ski, prof. Dr X. Władysław Chotkowski; po 3 złr.: 
X» kan. Ściborowski jednorazowo, Józef Wyrobek, Jan 
Geissler, Józef Mrazek rocznie, August Piexarski pół- 
rocznie; po 5 złr.: prof Dr X. kan. Pelczar, Jul. 
Siegler, Adolf Dobrzyński z Siedlea, dyrektor Hen- 
ryk Kieszkowski, dyrektor Maksymilian Łępkowski, 
Edmund Różycki, Mikołaj Jawornicki, X. kan. Pobud- 
kiewicz, Adolf Dobrzyński, Oskar de Rudno Rudziñ- 
ski, Fortunat Gralewski i Dr Onufry Trembecki, wszy- 
sey rocznie; po 10 złr.: Antoni Korczyński, Dr Lu- 
dwik Wiszniewski, Jan Skirliński, Kornel Chwalibóg, 
Jan Kosz, Józef Patelski, wszyscy rocznie, Stanisław 
Larysz Niedzielski półrocznie; po 6 złr.: Czesław Kie- 
szkowski, Edward Homolacs; w Drogini na weselu 
przez delegata Kornela Chwaliboga 14 złr.; Tow. za- 
liezkowe w Jaśle p. delegata J. Bielickiego 24 złr. 


60 e.; z prywatnych zabaw w Brzostku Dr Ludwik 


Midowiez 40 złr.; Rada powiatowa w Bochni sub- 
wencyi 100 złr. p. delegata K. Ramulta. Razem do- 
chodu było w marcu 406 złr. 65 e. 

Rozchody: Rozdano między weteranów 763 złr.; 
wydatki pocztowe i kancelaryjne 4 złr. 19 c.; usługa 
i opał 7 złr, 60 e. wynajęcie lokalu na biuro 12 złr.; 
na pogrzeb jednego weterana 15 złr. Rozchodu ogó- 
łem w marcu 801 złr. 79 e. 

"Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, że w biu- 
rze Towarzystwa opieki nad weteranami ul. Gołębia 
Nr. 5 na dole, są dzieła i broszury do sprzedania, 
darowane na korzyść weteranów wojsk polskich, a 
w imieniu Komitetu uprasza się najuprzejmiej człon- 
ków, którzy łaskawie wpisać się raczyli, jako rocznie 
wspierający instytucyę narodową Towarzystwa opieki 
nad weteranami wojsk polskich, aby raczyli zaległe 
skłądki uiścić za r. 1884. 

Przy nadchodzących świętach Wielkanocnych Ko- 
mitet w imieniu swojem i weteranów wojsk polskich 
składa staropolskim zwyczajem Życzenia z wdzię- 
cznych sere pochodzące: świąt wesołych czcigodnym 
rodakom, polecając się nadal ich pamięci, albowiem 
niejeden z tych weteranów dzieląc się opłatkiem na 
święta Bożego Narodzenia, dzielił się z nędzą i nie- 
dolą, mimo tak podeszłego wieku, a teraz w tem sa- 
mem znajduje się położeniu smutnem na święta Wiel- 
kanocne przy podziale święconem jajkiem! 

Ksaw. Konopka. 

— Komisya rewizyi statutu miejskiego odbyła wezo- 
raj posiedzenie na którem zastanawiała się nad pya- 
wem głosowania na radców miejskich i pod tym wzglę- 
dem przyjęła $ 19 ze znacznemi zmianami rozsze- 
rzającemi prawo wyboru. 

— Wieża kościoła N. Panny Maryi. Komisya po- 
lieyjno-budownieza dokonała ścisłej rewizyi tej wieży i 
uznała, że wymaga oną dokładnej restauracyi, do któ- 


rej bezzwłocznie przystąpić należy. Aczkolwiek toczy 


się spór między gminą a komitetem parafialnym o to, 
do kogo należy przedsięwzięcie robót, Magistrat nie 
czekając wszakże zakończenia sporu, przedsięwziął ro- 
boty ze względu na niebezpieczeństwo i rozpoczął 
już stawianie rusztowań przy wieży od strony ul. Flo- 
ryańskiej. Strona wszakże, której obowiązek ponie- 
sienia kosztów przyznanym zostanie, poniesie takowe 
po rozstrzygnięciu sporu na właściwej drodze. 

— Dwóch aresztantów uciekło w tych dniach z are- 
sztów miejskich, znajdujących się w gmachu poszpi- 
talnym św. Ducha. Więżniowie ci przepiłowali kratę 
u okna; nie są to wszakże niebezpieczni zbiegowie, 
gdyż w aresztach miejskich osadzani bywają zazwy- 
czaj tylko włóczęgi, co do których przynależności to- 
czą sie dochodzenia. 

— Pobór rekruta. Tegoroczny pobór do wojska 
w Krakowie odbył się w dniach: 20, 21, 23, 24, 
26, 27 i 28 marca. — W skład komisyi poboro- 
wej wchodzili: Dr Szlachtowski prezydent miasta, 
którego z powodu wyjazdu w sprawach miejskich do 
Wiednia zastępował Dr Schmidt, wiceprezydent mia- 
sta; następnie Szymkiewicz, radca Magistratu, Dr 
Buszek fizyk m., pp. Goebel i Mirtenbaum radcy m.; 
ze strony wojskowej pp. Zichardt c. k. major, Kotsch 
ck. podpułkownik obr, kraj., i ck. lekarze pułkowi Dr 
Majewski, Dr Strzechowski, Dr Schwarschnig, Dr Ku- 
schec i nadporucznik Hroch. Wynik poboru jest nastę- 
pujący: Ogólna liczba popisowych urodzonych w latach 
1865, 1864, 1863 i 1862 wynosiła 1405, z tej przy- 
pada popisowych: na klasę I-szą 522, między tymi 
291 katolików, 231 izraelitów. Na klasę Il-gą 373, 
między tymi 217 katolików, 156 izraelitów. Na klasę 
III-eig 279, między tymi 170 katolików, 109 izraelitów. 
Na klasę IV-tą 231, między tymi 113 katolików, 118 
izraelitów. Ogółem 1405 popisowych; katolików 796, 
izraelitów 609. O uwolnienie czasowe od obowiązku sta- 
wania do wojska na mocy $ 17 u. w. wniesiono 73 
podań, z których przypadło na chrześcian 27, ną 
izraelitów 46. Komisya uwzględniła podań 65, odrzu- 
ciła 8; między uwzględnionymi było chrześcian 27,a 
izraelitöw 36. Do poboru stawiło się: z I-ej klasy 
poborowej 327, z Il-ej klasy poborowej 305, z III-ej 
klasy poborowej 220, z IV-ej klasy poborowej 194. 
Razem 1046. Z tej liczby oddano do wojska: z klasy 
I-ej 15 katolików, 8 izraelitów, z klasy Ilej 17 ka- 
tolików, 3 izraelitów, z klasy III-ej 27 katolików, 4 
izraelitów, z klasy IV-ej 11 katolików, 8 izraelitów, 
Razem 70 katolików, 23 izraelitów. Do komisyi roz- 
poznawczej przeznaczono popisowych 35, z tych chrze- 
ścian 17, izraelitów 18. Na ten rok miało miasto 
Kraków dostarczyć a) do linii 89, b) do rezerwy 
zapasowej 87 (z tego 78 jako zaległość z lat poprze- 
dnich), e) do obrony krajowej 52 (zaległość z lat 
poprzednich wynosiła 36). Na rachunek tych cyfer 
wzięto wraz z 17 ochotnikami 110, niedobór przeto 
czyni w rezerwie zapasowej 74, w obronie krajowej 
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WYDZIA? “232 BARDZO PORZADNY 
Rady powiatowej tarnowskiej | še Stróż kamieniczny DE 


‘ogłasza w myśl S. 30 ustawy o Re- |żonaty, może być polecony przez ae 
prezentacyi powiatowej, ze rachunki |sza et w Krakowie. Pa. 2- 2 


powiatowe, sformowane za rok 1884,| —————— £ 
Une Demoiselle 


są złożone w kancelaryi Wydziału 
do przejrzenia przez opodatkowanych 

Francaise qui à déjà été placée, dé 
sire se placer à Cracovie. 


Magazyn bławatny i konfekcyj 


Hienryka Schwarza 
w Krakowie, ulica Grodzka L. 13, 


w powiecie. 
Tarnów, dnia 23 marca -1885 r. 


Reponse ótel de urope „ poleca: 
Ogłoszenie konkursu. |-* Joe "(ion 2) ve NOWOŚCI wiosenne i letnie = 


L 8067. (883 2.3) (pinus silvestris) 


Nasienie sosny gi”: s 50 et 


sprzedaje Zarząd dóbr Stróże, 
p. Zakliczyn. 


Materyały na suknie w wełnie, 
jedwabiu i kotoneryach. 


Gotowe okrycia, kostiumy, 
płaszcze od deszczu, Jersey, tur- 
niury i t. p. 


Skład płótna, bielizny stołowej, 
ręczników, chustek do nosa, pończoch, 
firanek, kap na łóżka, szali, pledów, 


dywanów Its: j 
SKŁAD WYROBOW SŁAWUCKICH. 


MEER” Zamówienia na suknie i okrycia 
uskuteczniają się spiesznie. 


Wydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielk. Księstwem 


Krakowskiem — ogłasza niniejszem | mmm 
konkurs na stypendya z fundacyi 


imienia Stupnickich i Jankowskich, P oszukuje się ajenta 


ustanowionej przez ś. p. Marcelego do ar. kp PR 
zachodnią i Szlązk pruski, pod warunka- 
gr race kodzie t t mi dia niego korzystnemi. 
aud y ę na teraz sty- Wymagana znajomość języka niemiec. 
pendyów dwanaście, a to sześć Zgłosić się do „hotelu Polskiego“ Nr. 1| 4 
po trzysta (300) złotych w. a. dla|od godz. 8ej do 10ej zrana. ED gd 
uczniów wydziału prawniczego lub 
medycznego Uniwersytetów we Lwo- 
wie, Krakowie i Wiedniu, tudzież Dom sościnny 
sześć stypendyów po dwieście (200) w jednym z najpierwszych zdrojowisk w y li- 
złotych w.a dla uczniów szkół gim- cyi, skłacający się z 9 ubikacyi, mianowicie 27 
uazyalnych w kraju. pokoi, wygodnie urządzonych, bardzo blisko żró- 
Ubiegeć się si ka AAA d dła A pge "gr ron , jest A 
ogą O te s ypendya | z wolnej ręki do nabycia iższej wiadomości | 248% 
ry, mupommianych zakładów fit nixotajeks, No. 10 w Krakowie (803) x 
zen 10y1, wy-| . ae 
znania rzymsko- lub grecko katolic- 


kiego, polskiej lub ruskiej narodowo- al 
8.1, jeżeli są dziećmi niezamożnych Sklep Z ny żą IE” 
nradsióżw i i wykażą sig celującym po- jest do wynajęcia od 1go kwietnia 


stępem w naukach i wzorowemi oby-|pod Nr. 6 przy Małym Rynku. 
czajami. Wiadomość na II. piętrze. (436-2-3) 

Uczniowie pochodzący z rodzin 
spokrewnionych z fundatorem , mia- 
nowicie, jeżeli wykażą pokrewień- 
stwo z Andrzejem Stupnickim, ojcem 
fundatora lub z Marcelą z Jankow- 
skich Stupnicką , matką fundatora, 
chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach, będą mieli 
pierwszeństwo przed innymi kandy- 


Próbki na żądanie. (880-2-9) 


ta N a u OE u 


Fabryka parowa cykoryi = 
i surogatów kawy. 


Antoni Rozmanit w Krakowie 


Poszukuje 
się 
składającego się z 7 do 8 pokoi, ku- 
chui it. d. na parę lat do wynajęcia. 
Listowne adresy pod: „Mieszkanie“ 


przyjmuje Administracya , Czasu“, 
(886-2-3) 


fabrykatami tego rodzaju. 


na sposób francuski. We Francyi bowiem surogaty 
rowi władzy. Cykorya 
trudnej do kontroli — 


datami, między sobą zaś w miarę C. k. uprz. płaskie | woną barwą tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako 
bliskości pokrewieństwa z rodziną dachy przymieszka do robienia kawy czarnej, (673-21-25) 
fundatora. a polek sofi Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. 


onda: trwałe, bezpieczne od ognia, najlep- 


Chegey sig ubiegaó o te stypen- 
dya, winni wnieść podania na ręce szą asfaltową papę dachową, płyty do izolowa-|_ === 
T eo Zadziwiajaco tania sprzedaż 


przełożonej władzy szkolnej do Wy- z 

LACHARSTWO BUDOWLANE 
działu krajowego najdalej do 1go Otto Grafe w Wiedniu, II., Taborstrasse 64. 
maja 1885 r. i załączyć me- 
trykę chrztu, ostatnie szkolne świa- 
dectwo i poświadczenie wydane przez 
właściwy urząd parafialny, że ani Pra Schwalsera 
kandydat, ani jego rodzice , nie po- WYCIĄG ROŚLINNY. 
siadają takiego majątku lub docho- 
dów, któreby wystarczały na przy- |leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
zwoite utrzymanie kandydata w szko- |godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
łach. Kandydaci, kt órzy z tytułu po- jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 


nające się choroby nerwów i krz ŻÓW, | 
krewieństwa z fundatorem, mniema ają | wszelkie inne choroby płciowe w eb pd 


mieć pierwszeństwo do stypendyum, | szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2; 
winni na udowodnienie tego pokre- złr. w. a. Pir z dagas da i kores- 
ondenc albo ‘Ost przez 

Fe en ee scar odpowie. Dra vera 5 Fee w Wiednin, 

YS! 1 umenta VIII. Landong. Nr. 29. (423-17-24) | 
Stypendya powyższe zostaną na- 
dane od drugiego półrocza szkol 
nego roku 1884/5. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 


We Lwowie, d. 20 marca 1885 r. 
Groti, 


i zupełnych urządzeń mieszkań, 


bli do salonów, jadalń, pokoi męskich, buduarów, sypiain, 
cinnych 1 przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i 


zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, wil 


tanich cenach. 


dom komisowy i wywozowy mebfi i urządzeń mieszkań. 


DS” Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. ug 
Cenniki opłatnie i darmo. 


E] 


Jak w poprzednich latach, sprzedaje i tym razem 


Grodziecki 


(715-25-) 


Nieprzemakalne 


pakłaki i suknie 
pakłakowe 


- fz najlepszej styryjskiej czystej wełny ow 
czej, w naturalnym kolorze Pb bi 

BOL Z ZEBOW szarym lub czarnym. 

wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze | Lekki płaszcz na słotę z kapturem złe. 7:— | 

zaraz słynny „LITON«, gdy żaden inny | Płaszcz myśliwski lub podróżny 


kolei w Mysłowicach. 


pe tr y yt: i 40 ct. u p. E. z kaptarem ; N 
ockmar: a IN i 
a, apt. w WIE. (78 6-16) Casona meo eb ae er W Krakowie sprowadza Swieze przesylki tego cementu 
us = 
ZAŁ stołek | tka. £ H AR złr. 16—32 PAN Stanisław Feintuch. (526-2 3) 
apielo w Styr ski sakko lu ju a aa atO 4 
do fiso C-na a zł. eur męskie n. 20—80. Markus Schafer w Mysłowicach. 
Z 5 konewek wody można mieć Zakiet damski lub pal: 
"kąpiel ciepłą 30". ze Ni. he Wyroby Bporeczone prawdziwe Wyrob 
Obszerne ilustrowane cenniki darmo Wany ką. | BS” Nieprzemakalne kapelusze! he + Boro E Iwe yroby 
Faliischgame Hr. 8. dd Wiedniu, ad pakłakowe 3% Ka | |parys eg i Taj epsze P paryskie 
kauczuk i » sto 5 tr. 1, 2, 8,4, 5 at fi 
dia mężczyza, pań lub dzieci od air, 250 pg uęrukowe wszelkie. szczególności. gumowe rozeria PUNKTUALNEE da zaliczki lob za 


ENTE EEE TEENS 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi. 
blichowania PE nas er 


alr. 4: — 

Wszelkie Eine paklaków dla me%- 
czyzn i pań, modne materye pakłakowe, | 
wysyła na metry lub w dowolnych goto- | 
wych ubiorach rzetelnie i punktualnie za 
zaliczka pocztową handel sukien p. f. 


Joh. Giinzberg in Graz, | 


gotówke optatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 
Wi edniu Märntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze (710 
W | y 1 Freiung 2 w Razarze bankowym, 


którzy się chwalą, iż mają własne fabryki w Paryżu. 


Steiermark. (789 5-) 


RA RL A WE A nn 


najtańs: pf noze i 
ZĘ Sau, Naar znak jest 


1 78 Aną szerok., Id: 

metr. ina kalesony i van 

trw: è . 
mirepo 


88 centym. szerok | na 
skie» koszule męzkie i dam- 
y wezeikie gatunki bielizny 


A on Oi RENEE 
Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
Dra Wruna 


proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
peruwiański jest jedynie | wyłącznie na to odpowiedni, 


od 


SOCIETE FRANGAISE 


w WIEDNIU, y skazy wą 


aby zapobiedz 


Währing, 


ee e * każdemu osłabienia części rodnych i płciowych i tym 
1 eta 75 sentym. szerok., 15 » 850 tawny ores tm ot 
ae oe el- mu Uznan orn 
cs A na "80 Najl i pa. = 
włoskie łóżka >. “orok. na „1200 ajlep. rozp y proszek 


kakaowy pozbawiony tłuszczu 
w puszkach blaszanych 
po */2, */4 i 7, kilo. 
Do nabycia we wszystkich zna- 


czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-78-120) 


chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkanin, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (156-19-42) 
Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak péwnié i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, proszek peruwiański ; nieszkodliwość poręczona. 


So go przekonania się o na 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (749-861. ) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowle, 
Sukiennice Nr. 13— 14. 


ak Dra Wruna 

a= ma pudelka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. 

Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie $. 

niowcach J. Golichowski. — 
Kaiser Josefstrasse 14. 


Rucker, w Czer- 


dyplom. aptekarz w Wiedniu, 


SE WR sposobem usunąć u yzny osłabienie męzkie (Impotency3), a u 
kobiet niepłodność. i. Római jest nieocenionym środkiem oc czym 

we wszystkich zbcozeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
utraty soków I krwi, a szozególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, sa- 
mogwattu i nocnych pollacyj Kerr jedynych skutków osłabienia) ; również we wszystkich 
Główny ajent: Al. Gischner, 


4 


A 


k 1a | poleca cykoryę pragską gorzką wyrabianą z krajowego surowego mate- 
p omlesz ANA za, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i goryczki cykoryi właści- 
wej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować może ze wszystkiemi znanemi 


Tudzież kawę śrutowa francuską czyli cykorye śratową preparowaną 
kawy podlegają ścisłemu nadzo- 
nie jest tam znaną w formie u nas tak powszechnej, jako 
tylko w postaci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego 
przymioty łatwo sprawdzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza sie ciemno - ezer- 


ve FS- mebli -o -e| 


pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me- 
bli pokoi goś- 
mniej z na 30 pokoi 

i domów wiej- 
skich, bezwzgledaie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco 


D. Friem w Wiedniu. |., Bauernmarkt 3, 


FORTLAND-CHWRNTE- 


który za najlepszy produkt tego rodzaju uznany został, w opako-| 
waniu orygiaalnem, po cenach fabry cznych, opłatnie. w dworcu 


| Upraszam Szanowną Publiczność zamówienia nadsyłać do mnie. 


MB OSTRZEGAM przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych kupców galanteryjnych, 


wezwanie. 

Po wdowie ś. p. Ludwice z Hra- 
biczów Wąsowskiej, pochodzącej z 
okolic Wieliczki, a zmarłej pod War- 
szawą bezdzietnie, „pozostał spadek ; 
wzywa się więc niniejszem krewnych 
zmarłej, mogących mieć prawa do 
dziedziczenia rzeczonego spadku, aby 
zgłosili się do adwokata przysięgłego 
Adolfa Suligowskiego w Warszawie 
przy ul. Miodowej pod 1. 11 zamiesz- 
kałego, w którego rękach interes do- 
tyczący wymienionego spadku znaj- 
duje sie. (785-3-3) 


Świeże nasiona 


najlepszej prodakcyi — z poręczoną siłą 
kiełkowania — poleca handel p. f. 

J. Schaitter i Sp. w Rzeszowie. 

Cenniki na żądanie darmo. (824-2-6) 


= Ogród. = 


W półwsiu odka jest >. 
dwu mo:gowy, owocowy, przeważająco warzy- 
wny, najlepszej gleby, z mieszkaniem lub bez, 


i 


Une institutrice française 


désire trouver des leçons de français ou 
de littérature. Elle enseigne également 
le chant et la musique. 


S'adresser: Madame Froment, rue 
Stolarska 6, Ier étage. (7184-3-4) 


W domu familijnym 


można mieć każdego czasu osobn 
jasny i cichy WE POKOJ dia 
jednej lub dwöch osób, z oddzielnem 
wejściem, z oknami na ogród. — Na 
s [żądanie może byé na miejscu stół, 
tudzież usługa i wszelkie potrzeby 
życia. 

Ulica Strzelecka, naprzeciw 
szpitala św. Ludwika pod Nr. 7. 

Informacya w tymże domu, w mie- 
szkaniu frontowem na parterze. 


¿> [Polska Spółka handlowa | mus” 


w Hamburgu, 


rozsyła opłatnie w woreczkach . 
po 5 kilo. bento kawe = ifn chee pod Nr. 49. pre Rep 
Mokke arabską. . . . . 5 kilo złr. 7:40 
Jawę złotą Menado * » 610 
>j Ceylon perłową . . . . „ » 580 
> pte b pg plantacyjną. . . , n 530 a ier Dukat 
IF ca Y BOCHNI; 25 510 
AGR 400105: 0. ei z 
Mokke afrykańska >  „.390|kasztanowaty, 16-tej miary, urodzo- 


Herbate w po po 1 kilo — po 3 złr., 

4 złr., 5 złr. i wyżej 

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr. , 0d 1 kilo 

"MIE | herbaty 1 złr., które kupujący na miejscu opłaca. 
Próbki wysyłamy ra żądanie za przesłaniem 

10 ct. w markach pocztowych. (823-37-39) 


Adres: Polnische Handelsgesellschaft S. Dot- 
kowski de Co., Hamburg, Valentinskamp 83. 


ny od Jaszezwi (półkrwi po Ibrahi- 

mie) po ojeu Sklodo (pełnej krwi) 

stanowi w Bierzanowie p. Bie- 

rzanów, za 10 złr. i 1 złr. stajen- 

nego. Pasza po cenach targowych. 
(746-3-3) 


SAINI IIIA EE EATS IIIT IIIA 
Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 


za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


MAGNOLINA 


na usuwa czerwoność nosa, 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Ma- 
gnoliny staje się miękką i delikatną Magnoli- 
policzków i er Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


Orientalina | czyli Pudr w płynie 


_ nadaje je twarzy piękną i przyjemną białość, odźwicża i AE — Cena 1 zar. 


lejek taninowy, 


Oczyszcza skó wzmacnia i pobudza włosy do po- po- 
a EA ent. 


wa wa bu Iki i bi 
Pomada _ chinowa, en „„zlosowe zapobiega wypadaniu 


2 


| 


oda ateńska, 


zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
i „połysk: tychże. Flakon 80 ent. 


SSS ae 


BRILLANTINA. Porsche redone jet de oda, da nel dy 


do zmywania włosów 
_ ożywia i utrwala barwę 


El 


est 
ja zawsze piekna utrzymad, zizbęonić potrsobaly a jest do tego BRILLA TINA, gdyż jest 
jedynym środkiem, który nadaje "brodzie miękko. 


ć i naturalny połysk; nie pozostawiając 
przytem. tłustości i nie plamigo 


ani rękawiczek, ani bieiizny, ani sukien. — Cena 50 ct, 


Działa znakomicie na cebulki włosów 
Olejek chino- - tanino Wy: depo zie electo MON 
gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu 
jednej fiaszki możva spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złe. 20 ct. (283 6-) 


ESENCYA MIETOWA DO PŁUKANIA UST, 


oprócz przyjemnego orzeżwiającego smaka i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
ra dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


EERE TTA 


EE ds czyszczenia zębów. Usuwa 


Proszek roślinno - -alkaliezny kanie i own, kia arce 
y ból AG prachnienie | zębów. _ Pudełko 30 i 60 ct. 


3, FENATOWIOZ 


Wat sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka, róg Wałowej, 
Hotel Europejski, 
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2. 


4 


er 


m 


SPRZEDAZ. 


Za zezwoleniem fabryki sukien i towarów z wełny owczej L..... wysprzedanych be- 
dzis 4,000 kompletnych, pięknych, gustownych, modnych materyj z 
prawdziwej wełny owczej na 


ubrania męskie wiosenne i letnie. 


Każda materya na ubranie składa sę z prawdziwej, doskonałej berneńskiej 
lab reichenberskiej materyi z wełny owczej,na surdut, spodnie i kami- 
zelke, wystarczającej nawet dla osób wysokiego wzrostu. Materye te są w najświeższych, 
najmodniejszych barwach, jak: szare, brunatne, niebieskie, mieszane, czarne, w paski i wzo- 
rzyste Dr wyboru dwa gatunki, z których I kosztuje 6 złr., a II (875-2-3) 


NE tylko 4 złr. 50 ct. TĘ 


Pieniądze zwracam natychmiast, 
jeżeli się komu przysłana materya niespodoba. Próbki nie mogą być posłane. Zamówienia 
z prowincyi wykonywam za zaliczką pocztową. Prócz tego jest jeszcze do sprze- 
dania £00 sztuk 5 łokci dług., 2 1, szer. bardzo pięknych, sząrych, bru- 
natnych, drap, 
pledów podróżnych z prawdziwej wełny owczej 
po złr. 3-50 Sam surowy materyał więcej kosztował, dlatego wszystko jest na pół darmo. 
Adres i jedyne miejsce zamówienia : 


GENERAL-AGENTUR INLANDISCHER TUCHWAAREN 
J. w. Rabinowicz, Wien 


IL, Schiffamtsgasse Nr. 20. 


CET | ae nn men 


| E | BANK KRAJOWY 


57-) 


urządził dla wygody komitentów i z powodu zuacznego popytu za 
4; listami zastawnymi 
5 obligacyami komunalnemi 


następujące składy komisowe: 


W Banku dla krajów koronnych dla Wiednia. 
W Zivnosteńska Banka dla: Berna, Pragi i Pilzna (czeskiego). 
W Zastępstwach Banku dla: Krakowa, Nowego Sącza, Rzeszowa, 
Sambora, Drohobycza, Stryja, Stani- 
(730 5-5) stawowa, Podhajec i Tarnopola. 
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B= Masło dworskie -28 


odmianach, po cenie od 15 cent. do 


_ dzierżawny, opatrzone kaucyą w wy- 


_ mowaé będzie administracya 


Towarzystwo powroznicze 


pierwszeństwo w uwzględnieniu, nie 


6 CZAS z Środy 1 Kwietnia 1885. 


Bardzo- pięknie trafion INE” i i W 3 RARALALA AA . m 
And a y Listy wyzwolin iniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że założyliśmy „KURYER ŚWIĄTECZNY 


4 : stosowne do ustawy przemysłowej, śą do A A . najtańsze. s 
S. p. X. Zygmunta Goliana Ke nabycia po 50 Raków ja edi i pa © w, Podgórzu główny skład mąki i odda- pismo tygodniowe, społeczno - literackie, wycho- 
o nabycia ( lismy nasze zastepstwo panom M 
% 


mes” Zmiana lokalu. SE 


Z dniem 1 kwietnia b. r. przeniesione 
zostanie c. k. konces. biuro dzieanisów 
i ogłoszeń z Sukiennic na ulicę Sławkow: 
sky w hotela Saskim. 

Prenumerata na wszystkie cza- 
sopisma i dzienniki. 

Najtańsza ekspedycya ogto- 
szeń. A 

Sprzedaż pojedyczych numerów najpoku- 
pniejszych dzienników. (884-5-5) 

E. Silberstein w Krakowie, 
c. k. konces. biuro dzienników i ogłoszeń 
w hotelu Saskim. 


IA MY AREA nee W W a 


Schulz & Stachowic 


w Krakowis, ulica św. Anny 5, 
polecają swój 
MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH, 
zaopatrzony w świeżo nadeszłe 
towary francuskie, angiel- 
skie i krajowe w bardzo wielkim 
i gustownym wyborze. (1798-11-36) 
Ceny nader przystępne. 


dzi od dnia 1 kwietnia w Krakowie, 
w Księgarni katolicki. j w Litografii M. SALBA w Krakowie, a 
Silbersteinowi i Rappaportowi w Podgórzu, 


każdej niedzieli rano, 
Dr Wł. Młkowskiego w Krakowie. ulica św. Tomasza L. 28. 
u których można także przejrzeć wzory naszych parkie- 


z dodatkiem tygodniowym, powieścio- 
Cena 25 centów. DE- Podejmuje się także wykonania listów dia dni li ab: 
wyzwolin dla Korporacyj. (892-2-3) 
tów i posadzek deszczułkowych, tudzież ich ceny 
oryginalne. (904-1-) 


Zamieszeza artykuły treści poważnej i humo- 
OZNAJMIENIE. Dyrekcya 


etycznej. Odcinek (niezależnie od dodatku). 
Na liczne zapytania, mam zaszczyt ni- młyna parowego, tartaku i fabryki parkietów hr. Karola Miera 


orespondencye wytrawnego pióra, (ze Lwowa, 
niejszem oświadczyć, iż nie posyłałem i nie i Heleny hr. Mierowej w Kamionce Strumiłowej. 
> o OP RP a A ap a aR 


z Warszawy, z Paryza, z Wiednia i z wielu in- 
posyłam nigdy po domach faktorów i na-] 
e e ; 
Bielizne meska 


nych miast). Sprawozdania teatralne, muzyczne. 
Rozmaitości. Wiadomości artystyczno - literackie. 
Przegląd prasy humorystycznej itd. itd. 
Przedpłata wynosi: 
w Hrakowie miesięcznie złr. —45 
$ kwartalnie „ 1:25 
Po za obrębem Hrakowa 
P . 5 s we wszystkich krajach z przesyłk. 
trętników wywiadujących sig 0 zgon osób, pocztową miesięcznie złr. —55 : 
lub nastręczających się z pogrzebami. — 
Przyjmuję zamówienia, jak da- 
wniej, na pogrzeby jedynie od 
Osób wprost mojej ustugl żą- i tie le dial d 8-4 ładki tów 90 
j własnego wyrobu koszule białe, mod. 3—4 gors, gładkie, po centów 90, 
en ji M pa kims (łaty LR złr. 110, 1:20, 1:50, 180, 2—; pikowy lub haftowany gors po złr. 
owie przy ul. Awierzynieckiej. pod L 32, 1:40, 160, 1:80 do 2:40; majświeższa szczególność francuski sznurkowy 
gdzie są składy trumien wszelkiego ro- gors, bardzo piękny, Nr. I. po zir. 2:50, Nr. IL. zir. 260. Kolorowe z kre- 
dzaju, po zniżonych cenach, karawanów tonu lub oxfordu z 2 oddzielnemi kołnierzami od złr. 1:30 do 180, z naj- 
| świeższego francuskiego kretoriu lub angielskiego oxfordu po złr. 1:80 do 2'40, 
kalesony z guzikami lub paskami po ct. 60, 80 do złr. 1:20, kołnierzyki naj- 
modniejsze po 10 i 15 ct., mankiety po 25 ct., nocne koszule z najlepszych 
materyj od złr. 1:10 do 2, tudzież bieliznę dla kobiet i dzieci poleca 


kwartalnie ,, 150 
Numer pojedynczy (bez dodatku) 10 c. 
oszklonych, powozów, oraz wszelkich przy- 
borów pogrzebowych. (688-4-4) 
skład bielizny E. Spiegel „z. Charaus* w Pradze, 
Wenzelsplatz Nr. 23 neu. (906-1-3) 


w Radymnie 
poleca swe wyroby w zakres powroźnictwa 
i sietnictwa wchodzące, po cenach umiar- 
kowanych, ręcząc za swe rzetelne wykona- 
nie zamówień. Cenniki na żądanie darmo 
i opłatnie. (908-1-3) 
X. Leon Pastor, dyrektor. 


i obeznany z han- 
Młody Subjekt, dlem wäh 
korzennych i blawatnych, zdolny ekspe- 
dyent, wladajacy jezykiem polskim, po 
szukuje od 1 maja b. r. posady. Łaskawe 


oferty znacz. A. B. 85 poste restante An- 
tonienhiitte, Pr. Schl. (909-1-2) 


p» 


szenia celem uregulowania nakładu. 
Jedynie wielka liczba abonentów u- 
sprawiedliwić może niską cenę pre- 
numeraty. 

Miejscowa przedpłatę przyjmuje administracya 
„Kur. świąt.* w Krakowie, tudzież ajencye pp. 
E. Silbersteina, biuro dzienników i ogłoszeń (ho- 
tel Saski), handel Z. Skalskiego w Sukiennicach 
l. 27, sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Sukie- 
nic, księgarnia Gebethoera i Wolfa w rynku. 

We Lwowie główna trafika cygar i tytoniu 
Nr. 2 przy ulicy Trybunalskiej. (891-2-4) 

MS" Najlepiej posyłać bezpośrednio 
wszelkie listy pieniężne i przekazy pod 
x |adresem: Administracya „Kuryera 
świątecznego, Krakow. 


FEMSUTKI ROSYJSKIE 


do papierosów z bibułki Le Hou- 
blon i Abadie, w najlepszym ga- 
tunku, w pudełkach, za 100 szt. 
15 e., 1000 szt. złr. 1:40, poleca Magazyn 


J. Zaplatalskiego w Krakowie, 
Rynek, linia A—B., Nr. 37, 

także krawaty jedwabne szerokie 
/, tuz. złr. 1:25, 1:50, zaś pikowe letnie 
1/, tuz. 75—90 ct., również poleca laski 
od 30 ct. i szpilki do krawatów od 15 e. 

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 
pocztą odwrotną. (889-3-15) 


mene a ez 


Prosimy o jak najwcześniejsze zgło- 
J. K. Pekalski, 


właściciel pierwszego przedsiębiorstwa 


kilo po 85 ent. jest do nabycia w handlu pogrzebowego , Concordia‘. 


Fr. Lenerta w Krakowle przy 
ulicy Slawkowskiej. (893-1-2) 


W Woli Justowskiej 


w ogrodzie 
JO. Książąt Czartoryskich, 


dostać można róż w różnych b. ład. 


Drukarnia 


jest do sprzedania lub wydzierżawisria. Bliższe 
szczegóły listownie. Listy uprasza się nadsyłać 
opłatnie pod adresem: 26, poste rest. Pod- 
górze pod Krakowem. \832-2-3) 


2 mieszkania sa do wynajecia 


od św. Jana b. r. 
I piętro, składające się z 8, a II piętro 
z 6 ubikacyj, wraz z wszelkiemi dogodno- 
ściami. W razie żądania może być doda- 
ną stajnia i wozownia. — Ulica Garn- 
carska Nr. 8. (840-2-3) 


KASY 
ogniotrwale 


nabyc można. Jedynie w Krakowie | HAHA HAIRS AAA AHH AHA IAAI 
bę "aS NATURALNY WE 


w AGENCY! DLA ROLNIKÖW|* 3 \ 
Pt ILINSKI ZDROJ: 
SZCZAWIOWY ! 


|| Jedyny medal przyznany tej instytucyi na wystawie powszechuej w Paryżu 
w r. 1878 otrzymany został przez p. Daubin. 


PAPIER DAUBIN'A 


lepszy od wszelkich ianych do 


mój 


Wina węgierskie 
oa butelki, garnce, beczki 
poleca 


MAGAZYN WIN I HERBAT 
Juliusza Grossego w Krakowie. 


Wina węgierskie 
BUS” fylko na beczki i pólbeczki 
rozsyła firma 


Juliusza Grossego 


w Szatoray-Ujhely w Węgrzech. 
(888 2-3) 


Pszenica jara banatka 


trucia much. 


Dla przekonania się o tem, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
z lym arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta. = 
Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto 
produkt bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być mF eps ię przez każdego kup'a. 
Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzietonych na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz. 


1 złr., oraz roslin do układania 
kobierców na trawnikach. — Róż| 
ciętych, bukietów, wień- 
ców, koszyków i innych wy- 
robów z kwiatów, po najumiarko- 
wańszej cenie. (910-1-3) 


KAN = SSS ny 
vey W Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, Wiktura Redyka A v> 
i Konst. Wiszniewskiego. (TOL 1-10, 


Wiedeń, hotel Gesterreichischer Hof 


pierwszorzedny w śródmieściu, 
I. Bothenthurmstrasse i Fleischmarkt 
Nr. 2, 
poleca gus'owne apartamenta, również pojedyn- 
cze pokoje od 1 złr. wzwyż. Kąpiele, telefon, 
telegraf w domu. Doskonata restauracya 
z ogrodem. (815-1-5) 
3. Hanisch, hotelista. 


nn 


DWO REK w pięknem położeniu, z bu- 

dynkami gospod. wraz z 11 
morgami pola, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania. — Bliższa wiadomość pod kościo- 
łem św. Salwatora na Zwierzyńcu, poczta 
Zwierzyniec. (833-2-3) 


EX 


w Rynku gł. pod Nr. 28. 
187 13 ) 


ints 3 re 3 : 4 A drugi raz z oryginalnej wyprodukowana), 
Propinacya Do wynajęcia Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój W handlu J. Michnika Sued hs irn, wysiew na morge 
dwa sklepy, z dwoma pokoja- POZA: w BOCHNI 24 garney, jest do nabycia po 10 alr. za 


w dobrach. Ropczyckich i Sędziszow- 
skich — jest do wydzierźa- 
wienia od 1go lipca 1885 r. na 
dalsze trzy lata. — Oferty na czynsz 


100 kilo bez worka w Agencyi dla 
Rolników S$. Mikuckiego w 


Krakowie, w Rynku pod I. 34. 
(879-2-3) 


e 


Cztery folwarki 


w najlepszej glebie, w pow. Krakow- 
skim położone, z inwentarzem żywym 
i martwym lub bez takowego, są od 
dnia 1 lipca b. r. do wydzierżawienia. 

po Bliższej wiadomości 
udzieli kancelarya Dra 
Władysława Lisowskie- 
go w Krakowie. (827-3-6) 


Mąkę kościaną 


parowaną 
w najlepsz atunku, z zaręczeniem 
31/4 do AS agota 121 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyl dla 
Rolników S. Mikucklego 
w Krakowie. 

O wczesne zamówienia 
uprasza Się. (601-12-) 
e Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 
un apo 3, aioa Louise avki | B, Schönberg & Frankel 


pb. Wiamniowikiego. LO) ee przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


mi, piwnicami i dużą lodownią od 
1 kwietnia b. r., przy ul. Teatralnej 
Nr. 5. -— Bliższa wiadomość przy 


ulicy Kopernika Nr. 2, na dole. 
(173-6-) 


Składy we wszystkich handlach $ 
wód mineralnych. — 61514 $ 
RRA ATAR IEKIEKIEEK HARSHA FER 


jest na składzie trawa miodowa, 
korzec po złr. 450 (przy 10 korcach 11 
bezpłatnie), jakoteż masienie bura- 
ków pastewnych olbrzymich, cena za 
100 klg. 25 złr. (902-2-3) 


a naa 


| buraków pastewnych we wszyst- 
i | kich gatunkach, marchwi pastew- 
| | nej olbrzymiej, kukurudzy ame- 
cykańskiej „Koński ząb* — wszystkie 
świeże z gwarancyą kiełkowania - - 
oraz nasiona ogrodowe wa- 
rzywne, trawy, konicze, 
it. d. it. d. poleca i przyjmuje na 
takowe zamówienia oraz uskutecznia 
zaraz odwrotnie (734-5-) 


handel Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków K szczą- 

ch i przeczyszczających krew we 
wszelkich slabościach a złego przy- 
miotu, nadto w zolzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 


sokości kwartalnego czynszu w go- 
tówce lub w papierach pupilarne 
bezpieczeństwo dających — przyj- 


Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r. 


2 folwarki 


dobrze zagospodarowane, z odpowie- 

dniemi zabudowaniami, składające się 
1) z 455 morg. ornego pola, 

128 łąk i pastwisk; : : 

2) 5 423 M ornego pola, Szwajcarskie 


E a pie 3 rer eM 
» 65 „ łąk i pastwisk. IMG, de® X ore) BER e” CZOKOLADY E 
L- yw 


SZWAJCARSKIE 


CZOKOLADY — 


dóbr w Sędziszowie aż do 
1 maja r. b., gdzie też wszelkie wa- 
runki kontraktu przejrzane być mogą. 

Oferty opiewające razem na oby- 
dwa kompleksa dóbr, będą miały 


wyklucza się jednakowo możności 
podawania ofert na każdy z nich 
osobno. (894-1-2) 


ZARZĄD DÓBR GRODKOWICE 


poczła Niepołomice, 
sprzedaje 

nasienie buraków leutowickich 
do 5 kilo . . za kilo po 50 ct. 
me ENO . 9. u... 4b 4 
nasienie szwedzkiej koniczyny 
z małą przymieszką białej, bardzo 

zdatne do mieszanek 
za 100 kilo . .... . .. 40 złr. 
|... BON AAA | 2.2 
z odstawą do kolei. — Próbki na 
żądanie opłatnie. (747-5-) 


Warunki są do przejrzenia w Za- 
rządzie dóbr w Sokołowie pod -Rze- 
szowem. (566-4-) 


Pomarańcze 


lub cytryny, ostatniego zbioru, najlepsze, 
dojrzałe, wyborowe mesyńskie, 30 do 45 
sztuk stosownie do wielkości w pięknym 
5 kilo koszyku, starannie opakowane, roz- 
syla pocztą do całej Austryi - Węgier z 
ocleniem i opłatą pocztową za 
zaliczką 1 złr. 90 ct. 


R. Maiti w Tryeście. 
MF” Przy zakupnie 3 koszyków naraz 


SIPRICOWAME PP, GRIMACLT I K° z Rosuiny 


MATICO 
GRIMXULT I K, APTEKARZE 


ha  Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
AY Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 

Ay na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- 
pod jednym adresem i opłatnem poprze- 


V . 
FA“ uporczywsze rzeżączki. 
HANI 
dniem wysłaniem pieniędzy 14 centów za 


SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 
koszyk taniej. (2932-17-20)| Do nabycia w KRAKOWIE w aptek. pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (320-11-) 


j Y 
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